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iRez Prziwrnlnicz^gp Rarty Min. ZSRR S.IS. Menkowa |
, D n ia 20 bm. przewodniczący Rady M in is trów  ZSRR G. BI. M a- 
■ n ' ow Przyją ł delegację rządową N iem ieckie j Republiki Demo- 

— premiera Otto Grotewohla, w iceprem iera W aitera 
b ,ric  .a> wićeprem iera Otto Nuschke, w iceprem iera i m in istra 

udownictwa Lo tlia ra Roiza, w iceprem iera i m in is tra  finansów 
r Hansa Locha, przewodniczącego Rady Narodowej Frontu Ne
onowego Niemiec Demokratycznych prof. E. Corrensa, przewód - 
•Czącego Państwowej K om is ji P lanowania Bruno Leuschnera, 
¡zewodniczącego Wolnych N iem ieckich Zw iązków Zawodowych 
erberta W arnke, przewodniczącego Centralne’ Rady Związku 

1 olnej Młodzieży N iem ieckie j Ericha Honeckera, m in istra  ro l- 
nictwa t leśnictwa Hansa Reicheita, m in istra handlu zagranicz- 
nego i międzystrefowego K urta  Gregora, m in istra przemysłu hu t
niczego i górniczego Fritza Scibmanna, szefa m is ji dyplom atycz
nej NRD w Moskwie ambasadora Rudolfa Appeita, przedstawi
cielkę Związku Demokratycznych Kobiet N iem ieckich Ilse Thiele, 
'Współpracownika m in isterstw a spraw zagranicznych NRD P. Flo- 
rina.
Ze strony radzieckiej w  rozmowach uczestniczyli: W. M. Moło- 

" !w> N. 8, Chruszczów, N. A . Bułganiu, L. M. Kaganowicz,
• • M iko jan , M. Z. Saburow, m in is ter finansów A. G. Zw ieriew ,
w icem inister handlu wewnętrznego i zagranicznego I. G. Raba
nów, Wysoki Komisarz ZSRR w Niemczech ambasador W. S. S ie
mionów, członek Kolegium  m in isterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR G. M. Puszkin.

Rozmowy toczyły się w  serdecznej i przyjaznej atmosferze.

, P r z y j c i e  p re m ie ra  
I f e m fe d k le j  R e p u ts lik i D e n in k ra ty c z n e j 

0. OrotewohSa przez W. M. Mołotowa
© nla 20 sierpnia m in is te r spraw  zagranicznych ZSRR 

W. M. M oiotow p rzy ją ł prem iera N iem ieckie j Republiki De
m okratycznej — Otto Grotęwohla.

Na przyjęciu obecny był W ysoki Komisarz ZSRR w Niem- 
•zech — ambasador W. S. Siemionów.
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Hośsii® Fundusz S©lidcara©ścś 
m a s  p ra ru fą c y c h  P o ls k i 

s fmnCMgkqj kissef robotniczq 
w a lc z ą c ą  o sw e p r a w a

załoga Zakładów W yro- 
Precyzyjnych im. Gen. Ka- 

*ois, Świerczewskiego zebrała 
•ię  na w ie lk im  placu, aby w y
razić braterska solidarność
francuskie j klasie robotniczej,
k tó ra  już  b lisko od trzech ty 
godni walczy o swe prawa.

M ów i brygadzista działu re 
montowego, tow. Narotczyński: 
».Pam iętam y lata rządów sana
cy jnych kiedyśmy b ro n ili swo
ich  p raw  przed naszą rodzimą  
kurtuaz ją ".

Tow. Narotczyński m ów i 
k ró tko : „Czerwona Wola pomo
że francusk im  towarzyszom w  
łch słusznej walce".

Z ryw a ją  się długo n iem ilkną 
ca oklaski. To jest odpowiedź 
Całej załogi.

Przed załogą staję frezer 
Helena Fiaeyk. Przed wojną 
w yjecha ła razem z rodzicami 
*  k ra ju  do Francji. W  PoJsce 
sanacyjnej nie starczyło dla 
n ie j, ani dla w ie lu  innych pracy 
»n i chleba. Dziś Helena Fiaeyk 
»dobyła zawód, została freze
rem. Zna ona dobrze bohater
ską postawę towarzyszy fra n 
cuskich. Pragnie ona > teraz z 
całego serca przyjść im  x po- 
teocą.

Towarzysz M ayoral Antonio
m ów i po hiszpańsku. N ie zna 
®n jeszcze polskiego. B o jow n ik  
Walczącej H iszpanii znalazł tu 
w nas, w  Polsce, w ojczyźnie 
ludu pracującego, pracę, dach 
nad głową. Teraz wyraża on 
w  gorących słowach swe uczu
cia dla braci Francuzów w a l
czących z zaprzedanym rządem 
Lanieła.

Załoga fabryk), im . Gen. 
Świerczewskiego zebrana na 
masówce, w yraz iła  swą głęboką 
solidarność z klasa robotniczą 
F ranc ji, która walczy o swe 
prawa, o wolność, o pokój i 
Chleb.

R.
★

Ką masówce w  kopa ln i „K le 
ofas" tysięczna rzesza górn ików  
Z uznaniem przyję ła wystąp ie
nie  jednego z przodujących 
górn ików  — W ładysława To
biasza, k tó ry  powiedział m. in .: 
»Przesyłamy gorące uczucia 
przy jaźn i i  poparcia dla s tra j
kujących górn ików  francuskich“ ,

Po zebraniu górnicy kopa ln i

„K leofas“  masowo okładali o- 
f ia ry  pieniężne.

★
W  dn iu  21 bm., po pracy, w

licznych warsztatach ko le jo
wych, parowozowniach, węzłach 
kolejowych i odcinkach drogo
wych PKP odbywały się 
masówki w  związku ze s tra j
kiem mas pracujących Fran
cji. W dniu tym - k o le ja 
rze zorganizowali 185 m a 
sówek, w  czasie k tó rych  podję
to rezolucje, solidaryzujące się 
ze s tra jk iem  we F ranc ji oraz 
postanowiono wysłać w iele l i 
stów zawierających pozdrowie
nia dla s tra jku jących  ko le ja
rzy.

Do Zarządu Głównego ZZK
przekazano w  dn iu 21 bm. z ca
łego k ra ju  ponad 23 tys. zł na 
pomoc dla walczących o swe 
prawa ko le ja rzy francuskich.

Podobne masowe zebrania od
by ły  . się w  setkach zakładów 
produkcyjnych w  całym  kra ju . 
W w ie lu  zakładach robotnicy 
zorganizowali zb iórk i pieniężne 
na Fundusz S tra jkow y dla 
s tra jku jących towarzyszy fra n 
cuskich.
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Wzmóc pracę polityczną na wsi!
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Wykonać w pełni plan dostaw zboża, żywca i mleka 
-  to patriotyczny obowiązek każdego chłopa

Większość meło i  średniorol
nych chłopów oraz członków 
spółdzielni produkcyjnych w ter 
m in ie  w yw iązu je  się z obowiąz
kowych dostaw zboża, żywca i 
mleka. Nieustannie zwiększają 
się szeregi wzorowych ro ln ików , 
k tó rzy  w ykona li już  roczne pla
ny dostaw wszystkich tych pro
duktów , często z poważnymi 
nadwyżkami. We wszystkich jed 
nak powiatach, nawet przodu
jących w  planowym  skupie, 
znajdują się tacy ro ln icy, prze
ważnie kujący, którzy uchyla ją 
się od term inowego spełniania 
obowiązków wobec Państwa.

Najważniejszym  obecnie zada 
nicm, jak ie  stoi przed całym a- 
paratem skup«, m ie jskim  akty 
wem politycznym  i gospodar
czym, a przede wszystkim  prezy
diam i rad narodowych, jest 
wzmożenie w a lk i ó pełne i te r
minowe wykonyw anie planów 
obowiązkowych dostaw nie ty l 
ko zboża, ale również żywca 1 
m leka oraz z likw idow anie  po-. 
vrstałych zaległości. Jak wykazu
ją  doświadczenia przodujących 
gromad i gmin, podstawowym 
instrum entem  te j w a lk i jest sta
ła praca poiityczno-uśw iadam ia- 
,iąca wśród chłopów, systema
tyczne w yjaśnian ie  ro ln ikom  zna 
czenia pełnego i term inowego 
w ykonyw ania obowiązkowych 
dostaw wszystkich produktów. 
I tak  dla przykładu gmina W i
dawa, w  woj. łódzkim  pierwsza 
W powiecie łaskim  już  17 bm. 
wykonała w  przeszło 105 proc. 
s ierpn iow y plan dostaw zboża. 
W ykonywane są również w  tej 
gm inie obowiązkowe dostawy 
żywca, a nawet, ja k  to m iało

Buzka? Ministra Ofjrony Narodowej Nr 52
z okazji swię a Lodowego Lotnictwa Polskiej

oficerow ie i  generałowie W ojsk Lot-Szeregowcy, podoficerow i
niczyeh!

W dn iu dzisiejszym naród po lski i  jego S iły  Zbrojne obchodzą
Święto Ludowego Lo tn ic tw a Polskiego.

U boku niezwyciężonej A rm ii Radzieckiej i je j sławnego lo tn ic 
twa, młode polskie jednostki lotnicze przeszły wspaniały szlak 
w a lk i o niepodległą i ludową Polskę.

Dzięki pomocy naszej w ładzy ludowej, dzięki trosk liw e j opiece 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej i je j Przewodniczącego 
Bolesława Bieruta, Wojska Lotnicze rozw inę ły się w poważną siłę, 
strzegącą czujnie i w iern ie  ojczystego nieba.

Szeregowej', podoficerowie, oficerow ie i generałowie! 
Pozdraw iam Was w dniu Święta Lo tn ic tw a i życzę dalszych 

osiągnięć w  nieustannym podnoszeniu gotowości bojowej W ojsk 
Lotniczych dla obrony niepodległości i historycznych, osiągnięć 
Polski Ludowej — ważnego ogniwa światowego obozu pokoju.

Pozdrawiam członków L ig i P rzyjació ł Żołnierza i życzę im da l
szych osiągnięć w  rozwoju i wychow yw aniu m łodych kadr lo t
n ictw a sportowego oraz popularyzacji lo tn ic tw a wśród młodzieży.

Niech żyje Ludowe Lo tn ic tw o  Polskie — czujna straż granic po
w ietrznych naszej Ojczyzny, chluba i duma naszego narodu!

Niech żyje nasza Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita Ludowa!
M IN IS T E R  OBRONY NARODOW EJ 
(—) K O N S TA N TY  ROKOSSOW SKI 

M arszałek Polski

miejsce w  cz,erwcu { lłpcu, znacz
nie przekraczane.

M. in. średniorolny chłop K a
zim ierz Szczeciński, z gromady 
Wola Kleszczowa, zrealizował 
w  całości swój roczny plan w 
dostawach ziarna, mleka i 
żywca, a ponadto do 15 bm. 
zwiózł na spęd 11 zakontrakto
wanych tuczników o łącznej w a
dze 1.150 kg.

„W yw iązu ję  się ze swych o- 
bowiązków na czas — stwierdza 
K. Szczeciński — by ja k  na jp rę
dzej dać mąkę, mięso i tłuszcz 
robotnikom , k tó rzy  produkują 
dla nas coraz w ięcej nawozów 
sztucznych, towarów, maszyn i 
narzędzi rolniczych. Ja dla po
trzeb sw o je j gospodarki zakupi
łem w br. na targach nowy pług, 
bronę i k ie rat, a także odzież 
i meble“ .

W przeciw ieństw ie do gminy 
Wida wa niedostatecznie przebie
ga wykonywanie planu obowiąz
kowych dostaw zboża, mięsa i 
m leka w  sąsiedniej gm inie Sę
dziejowice. Wskutek braku p ra
cy po litycznej, ty lko  część chło
pów te j gm iny w ykonu je  nale
życie swoje obowiązki. Szcze
gólnie duże zaległości m ają tu 
kułacy, którzy zaledwie w  zni
komym procencie w yw iązu ją się 
z planowych dostaw.

Chłopów z gromady Osiny w 
woj. szczecińskim do wykona
nia obowiązków m obilizu je

swoim przykładem sołtys P io t r . ziarna stosunkowo na jlep ie j w
Ciomka, k tó ry  odstawi! już do 
punktu skupu całą ilość zboża, 
przypadającą na jego gospo
darstwo w bież. roku. „W  na j
bliższych dniach — ośw-adczy! 
on — dostawię jeszcze ponad 
9 q pszenicy“ . Ten przodujący 
sołtys sprzedał państwu poza 
tym ponad plan 126 kg żywca 
i 340 litró w  mleka.

Z obowiązkowej dostawy

woj. krakow skim  w yw iązują 
się chłopi z pow iatów: chrza
nowskiego, olkuskiego i  oświę
cimskiego. We wszystkich tych 
powiatach zorganizowano o- 
sta tn io  350 m anifestacyjnych 
dostaw zboża, a w jednym  ty l
ko pow. olkuskim  do 8 bm. ro
czne plany sprzedaży państwu 
ziarna wykonało przeszło 1.200 
ro ln ików .

W 800 gminach odbędg się obchody dożynkowe
Tegoroczne uroczystości do

żynkowe odbędą się w  800 gm i
nach oraz 45 miastach powia
towych. Pierwsze obchody 
gminne odbyły się w ub, nie
dzielę. Obchody dożynkowe 
przebiegają pod hasłami m obi
lizac ji wsi do dalszego zw ięk
szenia wydajności z ha, rozwo
ju  hodowli, do term inowego i 
pełnego w ykonyw ania obowiąz
kowych dostaw produktów  ro l
nych, pełniejszego w ykorzysty
wania istniejących możliwości 
produkcyjnych oraz pomocy, 
jaką państwo udziela ro ln ictw u.

Na uroczystościach dożynko
wych pracujący chłopi podsu - 
m ują nie ty lko  swe osiągnięcia 
produkcyjne, ale również w 
dziedzinie podnoszenia dobroby
tu materialnego i poziomu k u l
turalnego wsi.

Udział w obchodach dożynko

wych ekip robotniczych z licz
nych zakładów pracy przyczy
ni się do pogłębienia i umocnie
nia sojuszu robotniczo-chłop
skiego.

G łównym  punktem  progra
mów uroczystości dożynko
wych w powiatach będą w y
stawy rolrFcze. obrazujące prze
de w szystkim - osiągnięcia pro
dukcyjne przodujących maió i 
średniorolnych chłopów', spół
dzieln i produkcyjnych. PGR- 
ów oraz ośrodków maszyno
wych.

'Centralne dożynki, k tó re  za
kończą obchody, gminne i po
wiatowe, odbędą się 6 września 
w Szczecinie. Weźmie w nich 
udział k ilkadzies ią t tysięcy 
przodujących mało i średniorol
nych chłcpów, członków spół
dzielni produkcyjnych, przodo
w n ików  pracy z PGR i  POM
ÓW.

Na zdjęciu: spółdzielcy *  RZS — Szczaroienko (pow. W ałbrzych) przy ważeniu zboża p rzy
wiezionego na punkt skupu. Spółdzielnia ta przoduje w  dostawach zboża w  pow. w a łb rzy 
skim. Fot. CAF
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Ś W I Ę T O  L O T N I C T W A
PI iWArńćł SSS&SS. ęłtchbtliJ

Święta Lotn ictw a. W dn iu tym  uczu
ci« i  m yśli wszystkich Polaków 
zwracają aię ku lo tn ikom  — w ie r
nym  »ynom ludu pracującego 1 
obrońcom ukochanej O jczyzny — 
Polski Ludowej.

Naród nasz kocha swe ludowe 
wojsko, stojące na straży niepodle
głości naszego k ra ju  i wspaniałych 
zdobyczy ludu pracującego. Dumą 
napawa go zwłaszcza rozwój na
szego lo tn ic tw a — składowej części 
S il Zbrojnych Polskiej Rzeczypo
spo lite j Ludowej.

Tegoroczne Święto Lo tn ic tw a ob
chodzimy w  okresie wspaniałych 
zwycięstw  obozu pokoju i socja li
zmu, którego ważnym ogniwem jest 
nasza ojczyzna. Pod presją św iato
w ej op in ii publicznej, dzięki w ys ił
kom ZSRR, im peria liści am erykań
scy zmuszeni by li podpisać roaejm 
w Korei. Nieustannie wzrasta auto
ry te t w ie lk iego K ra ju  Rad. Jego 
po lityka , niestrudzenie zmierzająca 
do odprężenia w sytuacji m iędzyna
rodowej, uzyskuje poparcie coraz to 
nowych dziesiątków m ilionów  ludzi 
na wszystkich kontynentach. Rośnie 
i  wzmaga się z każdym dniem siła 
światowego obozu pokoju. S iły w o j
ny, k tó rym  przewodzą koła im peria
listyczne Stanów Zjednoczonych, 
słabną.

Tegoroczne św ię to  Lo tn ic tw a  ob
chodzimy w  okresie wspaniałych 
zwycięstw  naszego , narodu we 
wszystkich dziedzinach naszego ży
cia. Rośnie wznoszony o fia rnym  wy
s iłk iem  całego narodu potężny kom
b ina t hutniczy Nowa Huta. Zapłonął 
potężny piec w hucie im. Bolesława 
B ie ru ta  w  Częstochowie.W dniu Św ię
ta Odrodzenia odżyło Stare M iasto — 
piękny pomnik naszej przeszłości. 
Coraz wyżej nad naszą stolicą pną 
aię kondygnacje Pałacu K u ltu ry  i 
Nauki — symbolu naszej wieczystej 
przyjaźn i zc Zw iązkiem  Radzieckim.

Ehimni jesteśmy i  naszych «rią-
#nięć. Z radością « tw ie rdz im y, ie  
w raz z rozwojem naszego k ra ju  roś
n i*  nieustannie siła i  potęga ludo
wego Wojska Polskiego i jego po
tężnego ogniwa — W ojsk Lotniczych, 
służących wraz z innym i rodzajam i 
broni w ie lk ie j sprawie obrony nie
podległości naszego k ra ju , bezpie
czeństwa jego granic i  sprawie po
koju.

W spaniały, ch lubny i o k ry ty  chwa
łą jest szlak bojowy, k tó ry  przebyły 
nasze pu łk i lotnicze. 10 la t temu, na 
b ra tn ie j ziemi radzieckiej powstały 
zalążki ludowego lo tn ictw a polskie
go. Dzięki pomocy Rządu Radziec
kiego i Kom unistycznej P artii Związ
ku Radzieckiego otrzym ało ono 
najnowocześniejszy sprzęt bejowy, 
doskonałe, wypróbowane w n iezli
czonych bojach myśliwce, sztur
mowce 1 bombowce.

Z  h is to rią  naszego lo tn ic tw a  zw ią
zały się na zawsze nazwiska ra
dzieckich towarzyszy broni, n a t r u 
dzonych nauczycieli i wychowawców 
młodych polskich pilotów. U v h  bo
ku walczyła z wrogiem na całym 
szlaku bojowym  — od przedmieść 
Warszawy aż do Beriina — nasza 
młodzież lotnicza. Od radzieckich 
instrukto rów , którzy ich wychowali 
na bohaterskich wzorach sławnych 
na cały świat lo tn ików  radz.eckich 
— Gastello, Pokryszkina, Kożeduba, 
Maresjewa czerpali młodzi piloci 
polscy wzory męstwa, ofiarności i 
bohaterstwa. W dniu Święta lo tn ic 
twa nasi piloci składają hołd pamięci 
radzieckich p ilotów , ppłk. Ta idyk ina 
i kp t Mątwie,jewa i innych, którzy 
walcząc w szeregach ludowego lo t
n ic tw a polskiego oddali życie za 
wolność Polski.

Już w  pierwszym  okresie w a lk  o 
sforsowanie W is ły  i  zdobycie Warsza
wy, młode lo tn ic tw o  polskie osiągnę
ło  poważne sukcesy. W ielką rolę ode-

gntto w  śośth dalszych ofensywnych 
daiałań I  A rm ii W ojska Polskiego, 
podcza* przełamania Wału Pomor
skiego, przy zdobyciu Kołobrzegu. 
Przyczyniło *tę ono w  dużym stop
n iu  do wyzwolenia całego wybrzeża 
B a łtyku . Z końcem marca 1945 roku 
lo tn ic tw o polskie stanow iło już po
ważną siłę, zdo lną-do  ..wykonania 
na jtrudnie jszych zadań bojowych. 
W  ostatn im  okresie w a lk  o B e rlin  
samoloty polskie wykonały 1929 w y
lo tów  bojowych, stoczyły 50 w a lk  
powietrznych, s trąc iły  10 samolotów 
nieprzyjacielskich, zniszczyły około 
100 wagonów, 122 działa wszelkiego 
rodzaju oraz miotacz m in. Na ca
łym  zwycięskim  szlaku bojowym, 
przy boku bohaterskich lo tn ików  
radzieckich nasi lo tn icy nieustannie 
dawali niezliczone dowody męstwa 
i  ofiarności, z honorem w yw iązy
w a li się ze swoich zadań bojowych.

Ludowe lo tn ic tw o  polskie spełniło 
w  czasie w o jny swe zadanie, bo było 
zbro jnym  ram ieniem  ludu polskiego, 
bo Polska Partia Robotnicza kiero
wała do szeregów lo tn ic tw a na jlep
szych synów narodu, przodującą 
młodzież robotniczą i chłopską; ota
czała nasze lo tn ic tw o  najserdeczniej
szą troską, największą opieką.

W okresie powojennym nastąpił 
dalszy poważny rozwój naszego lo t
n ictw a i unowocześnienie jego sprzę
tu. Z roku. na rok rośnie siła ludo
wego lo tn ictwa. Ten wspaniały roz
w ó j naszego lo tn ic tw a  zawdzięczamy 
naszej pa rtii, je j przewodniczącemu, 
towarzyszowi B ierutow i, zawdzięcza
my braterskie j pomocy Związku Ra
dzieckiego.

W ciągu tych k ilk u  ła t wyrosły 
doskonałe kadry dowódców — sy

nów robotników  i chłopów, m istrzów 
kunsztu lotniczego i wspaniałych 
specjalistów lotniczych, wychow ują
cych żołnierzy w  duchu głębokiego 
patriotyzm u, szczerego Internacjo
nalizm u, nienawiści do wrogów, G i 

nterze oddziałów lotniczych, oddani
bezgranicznie swej Ojczyźnie, nie 
szczędzą sił, aby stale podnosić go
towość bojową naszych oddziałów.

Bezpowrotnie m inę ły czasy, gdy 
lo tn ic tw o  polskie, słabe, tak ja k  i ca
ły  wówczas k ra j, nie by ło  w  stanie 
zapewnić k ra jow i bezpieczeństwa. 
Nasi lo tn icy zdają sobie sprawę, do 
jakiego stopnia przeżarte były zdra
dą i szpiegostwem najwyższe ogniwa 
przedwojennej arm ii sanacyjnej. 
Cenią oni jednak energię i odwagę 
tych przedwojennych lo tn ików , któ
rzy jak Żw irko . W igura czy Kubala, 
m im o braku nowoczesnego sprzętu, 
nie mając opieki władz, rozsław ili 
im ię lo tn ictwa polskiego.

Objecie szefostwa przez Związek 
Młodzieży Polskiej nad W ojskami 
Lotniczym i — to dalsze zacieśnienie 
więzi, łączących naszą patriotyczną 
miodzie? z ludowym  lo tn ictwem  pol
skim, to wzmożenie u młodzieży po
czucia odpowiedzialności za obron
ność kra ju , za stały wzrost s ił na
szego państwa. W szlachetnej ryw a
lizacji o zdobycie sztandaru prze
chodniego ZG ZM P rosną szeregi 
przodowników wyszkolenia bojowego 
i politycznego, do których należą 
między innym i piloci — Czaban, 
K a lku j, S to jn iak, Czarny, technik 
Olechniewicz, strzelec pokładowy 
Drozdziel, m echan ik. kpr. Nogalski 
i w ie lu innych w yb itnych specjali
stów lotniczych.

Z roku na rok rozbudowuje się 
lo tn ictw o kom unikacyjne i trans
portowe. Rośnie sieć lin ii lotniczych 
„L o t“ , obsługujących coraz lepiej 
ciągle wzrastające potrzeby gospo
dark i narodowej. Nasza kom unikacja 
lotnicza słynie z bezpieczeństwa lo
tów, co zawdzięcza wysokim  kw a li
fikacjom  kad- i doskonałym samo
lotom. Lotn ictw o cyw ilne  włącza się 
coraz szerzej do budownictwa socja
listycznego. Coraz w ięcej samolotów 
pomaga w  opylaniu lasów i pól,

rwłaszeza łtam nlaczanrch. B jw te tn e
samoloty sanitarne zabezpieczają 
szybką pomoc lekarską w  odległych 
nawet rejonach kra ju .

W ostatnim  czasie nastąpił również 
poważny wzrost lo tn ic tw a sporto
wego, które w Polce Ludowej udo
stępnione zostało najszerszym ma
som młodzieży robotniczej i chłop
skie j. Liga Przyjació! Żołnierza sta
ła się potężną, masową organizacją, 
m obilizującą najszersze masy m ło
dzieży do pracy nad rozwojem lo t
nictwa i umocnieniem obronności 
kra ju . Coraz szerzej rozw ija się mo
delarstwo i szybownictwo. Już dziś 
możemy stw ierdzić, że dzięki zapa
łow i naszej młodzieży, dzięki wszech
stronnej pomocy państwa, stworzy
liśm y w Polsce szybownictwo, które 
— jak tego dowodzą w yn ik i osią
gnięte na zawodach szybowcowych 
w  Lesznie — zajm uje przodujące 
miejsce w  świecie.

W dniu Święta Lotn ictw a nasi lo t
n icy wraz ze wszystkim i żołnierzami 
Wojska Polskiego potęgują swe w y
s iłk i nad podniesieniem poziomu w y 
szkolenia bojowego i politycznego, 
aby jak  na jlep ie j wykonać rozka
zy swego ukochanego dowódcy, M ar
szałka Polski — Konstantego Ro
kossowskiego.

Czujnie strzegąc polskiego nieba 
i pokojowego budownictwa socja li
stycznego w  naszym k ra ju , rea lizu ją 
wskazania towarzysza B ie ru t«* k tó ry  
powiedział:

„Uczcie się latać coraz wyżej, co
raz szybciej, coraz licznie j i coraz 
lepiej. Nie pozwólcie, by Polska po
zostawała w ty le  od najbardziej nowo
czesnych zdobyczy lotn ictwa. Wcią
gajcie do nauki i pracy wielotysięcz
ne zastępy młodzieży polskiej, która 
marzy o sukcesach naszych w ys ił
ków w powietrzu, w  lo tn ic tw ie , w 
przemyśle lotn iczym  1 w  kom unika
c j i“ ,

ppłk. A. PENSON

23 sierpnia br. b ra tn i naród rum uński obchodzi uroczyście 
9 rocznicę wyzwolenia swego kra ju  spod jarzma hitlerow skich 
najeźdźców przez bohaterską Arm ię Radziecką.

Na zdjęciu: polskie delegatki na Festiwal serdecznie w ita ją  
się z delegatkami rum uńskim i.

Foto -  CAF
(O osiągnięciach Rum uńskiej Republik i Ludow ej w  ciągu ostat

nich 9 la t czyta j a rty k u ł na stronie 4).

Depesze gratulacyjne
Do
Towarzysza D r PETRTJ GROZY 
Przewodniczącego Prezydium 
W ielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rum uńskiej R epublik i Ludowej

B u k a r e s z t
Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie najser

deczniejszych pozdrowień Rady Państwa Polskiej Rzeczypospo
lite j Ludowej i moich własnych dla Prezydium W ielkiego Zgro
madzenia. Narodowego Rum uńskiej Republiki Ludowej i dla Was 
osobiście, z okazji 9 rocznicy wyzwolenia Rum unii przez bohater
ską A rm ię  Radziecką.

Naród polski, zespolony z bratn im  narodem rum uńskim  wspól
ną ideą pokoju i postępu, śle narodowi rumuńskiemu z okazji pa
m iętnej rocznicy najgorętsze życzenia dalszych sukcesów w umoc
nieniu i wspaniałym rozwoju Rum uńskiej Republiki Ludowej na 
drodzy do socjalizmu, k tóre j wzór i przykład dał naszym kra jom  
w ie lk i Związek Radziecki.

ALEKSANDER Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza G HEO RG tIE G HEO KGHIU DEJA 
Prezesa Rady M in is trów  
Rum uńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
Z okazji 9 rocznicy wyzwolenia Rum unii przesyłam w im ieniu 

narodu polskiego i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej naj
gorętsze pozdrowienia dla narodu rumuńskiego, Rządu Rumuń
skiej Republiki Ludowej i dla Was osobiście.

Naród polski z podziwem śledzi poważne osiągnięcia Rumuń
skie j Republiki Ludowej we wszystkich dziedzinach życia politycz
nego. gospodarczego i kultura lnego i serdecznie życzy bratniem u 
narodowi rumuńskiemu dalszych sukcesów w budownictw ie socja
lizmu oraz w walce o pokój i współpracę międzynarodową, jaką 
prowadzą narody m iłujące pokój pod przewodem w ielkiego Związ
ku Radzieckiego, wespół z całym św iatowym  obozem pokoju.

BO LESŁAW  BIERUT 
Prezes Rady M in is trów  

Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej
Depeszę o podobnej treści wysłał również do M in istra  Spraw 

Zagranicznych Rumuńskiej Republiki Ludowej, tow. 8 im iona 
Bughici. M in is te r, Spraw Zagranicznych PRL, tow. Stanisław 
Skrzeszewski.

Pomoc Polskiofo Czerwonego Krzyża
dla ofiar trzęsienia ziemi w Grecji

W  związku z trzęsieniem zic
mi, jakie  nawiedziło ostatnio 

wyspy greckie — Zarząd G łów
ny Polskiego Czerwonego K rzy 
ża uchwalą Prezydium /  dnia 
20 sierpnia br. postanowił 
przyjść z pomocą ofiarom  klęs
ki, poprzez Grecki Czerwony

„G reck i Czerwony Krzyż 
P. Prezes M. C. Gcorgacopoulos 
Ateny
Polski Czerwony Krz.yż prosi 

Pana o przekazanie wyrazów 
głębokiego współczucia ludnoś
ci wysp Kefalonia, ¡laka i ż a - 
kynthos, do tkn ię te j straszną 
kieską trzęsienia ziemi.

Pragnąc przyjść z pomocą 
poszkodowanym. Polski Czerwo-
ny Krzyż przesyła Greckiemu 

Krzyż, do którego wystosował i Czerwonemu Krzyżowi sumę
depeszę treści następującej: Pięćdziesięciu tysięcy złotych na

1 rzecz o fia r trzęsienia ziemi .

Przewodniczący ŚFMD i przewodniczący MZ5
p r  /  \  i > \  I i c I < t W  a r  s /  a  w  y

na II! Światowy Kongres Studentów
21 bm. przybyli do W arszawy na 

I I I  Św iatowy Kongres Studen
tów : przewodniczący Świato
w ej Federacji M łodzieży Demo
kratycznej —- Bruno Bern in i i 
przewodniczący M iędzynarodo
wego Związku Studentów — 
Bernard Bereanu,

W Porcie Lotniczym na Okę
ciu przybyłych w ita li przed
stawiciele Międzynarodowego 
Związku Studentów oraz Za
rządu Głównego ZM P z sekre
tarzem ZG, tow. T. S trzałkow
skim na czele. Licznie zgroma
dzona młodzież zgotowała go
ściom serdeczną owację.

Dobiegają końca 
przygotowania w  AWF

do przyjęcia delegatów 
na II I  Światowy Kongres Studentów

Gdy studenci — przyby li na 
I I I  Św iatow y Kongres Studen
tów  w  W arszawie — będą u- 
dawać się na salę obrad, pow i
ta ją ich w  bram ie Akademii 
W ychowania Fizycznego tran 
sparenty z hastami w  6 ję
zykach oraz emblemat Kon - 
gresu. Goście nasi prze - 
jadą przez . b łękitną od nie
bieskich flag aleję. Przy za
kręcie, prowadzącym do ogrom
nej ha li sportowej, przekształ
conej w piękną salę obrad, 
u jrzą  pod olbrzym ią topolą 
barwną makietę, przedstawia
jącą grupę roześmianych stu
dentów — żółtolicego Chińczy
ka, czarnego studenta z A fry k i.  
Polaka w  b ia łe j studenckiej 
czapce.

W ielka hala sportowa AW F 
przedzielona została ciężką ko
tarą na dw ie części. W jednej, 
która będzie salą obrad stoją 
długie rzędy stołów ze specjal
nie zainstalowana aparaturą 
słuchawkowa. um ożliw ia jącą 
słuchanie przemówień w  je d 
nym z pięciu języków  — na 
które będą tłumaczone wszyst
kie przemówienia.

Nad prezydium  na tle  b łę k it
nej draperii umieszczony bę
dzie emblemat Kongresu, a pod 
nim  hasła głoszące w  6-ciu 
językach: „N iech ty je  p rzy
jaźń studentów  i  młodzieży 
wszystkich k ra jów  w  im ię  
szczęśliv;tj przyszłości",

Te same hasła zostaną u -
mieszczone wzdłuż bocznych 
ścian sali, a poniżej spłyną aż 
do podłogi barwne sztandary 
około 70 państw... W drugie j 
części sali delegaci będą m ogli 
w yp ić w  kaw ia rn i „pó l czar
ne j“ , kup ić książkę w księgar
ni. gazetę w kiosku „Ruchu“ , na
dać lis t na poczcie oraz kupić 
jak iś  pam iątkowy drobiazg w  
stoisku CPLiA.

Tak będzie za k ilk a  dn i dzie
lących nas od c h w ili o tw a rc i* 
Kongresu.

Teraz na terenie AW F trw a ją  
gorączkowe prace dekoracyjne. 
O party o b łęk itną  draperię stoi 
emblemat Kongresu. Na pod
ium  stolarz H enryk M isere- 
wicz przygotowuje drążki, na 
k tórych będą umocowane 
sztandary.

Pracujem y po kilkanaście 
godzin na dobę — mówi. — A le 
tak przecież trzeba. M usim y 
godnie przyjąć naszych gości.

W drugie j części sali stu
denci Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w  
Łodzi wycinają białe lite ry. Ro
boty jest bardzo wiele i  trze
ba ją  wykonać w term inie.

Dlatego też studenci pod kie
row nictwem  prof. Knothe pra
cują bardzo ofiarnie. Pragną 
oni, by sala, w  k tó re j będą 
obradować ich koledzy by ła  
barwna, pięknie udekorowana, 
radosna.



Polska delegacja na IV Festiwal wniosła poważny wkładi
w  zwycięstwo idei pokoje i przyjaźni:

Wywiad z sekretarzem ZG ZMP tom. Tadeuszem Rudolfem i

po-

^ !,rz5du GIÓwneS° ZMP, k ie row n ik  delegacji polskiej na IV  Swi 
rio w 7 al M l0d" ieŻT.,i Studentów w  Bukareszcie -  Tadeusz Rudolf? po [¿ w ro - 

n iże f W rszawy udziehl przedstaw icielow i PAP w yw iadu, k tó ry  podajemy

I.  JA K IE  ZNACZENIE M IA Ł  IV  
ŚW IATO W Y FE S TIW A L M ŁO D ZIEŻY 
I  STUDENTÓW D LA W A L K I O PO
KÓJ, JEDNOŚĆ I ZA C IE Ś N IE N IE  
W IĘ Z I POM IĘDZY M ŁO D ZIE ŻĄ
Św i a t a ?
Na Festiwalu niepodzielnie panowała 

idea pokoju i przyjaźni.
Przedstawiciele młodzieży świata bez 

Względu na przekonania polityczne i w ie
rzenia re lig ijne  m anifestowali na spotka
niach, imprezach, przyjacie lskich zawo- 
dacn sportowych i w czasie innych w y
stąpień swą nieugiętą wolę pokoju i 
przyjaźni między narodami, swą wolę 
w a lk i o lepszą przyszłość.

_  Spotkanie tysięcy przedstaw icieli m ło
dzieży świata jeszcze raz z całą siłą po
tw ie rdz iło  jak bardzo młodzież nienaw i- 
ozi wojny.

Młodzież nie chce i nie będzie mięsem 
arm atnim  w rękach wrogów ludzkości.

Na Festiwalu trium fow ała  atmosfera 
głębokiego wzajemnego zaufania i przy
jaźni.

Zetknięcie się z młodzieżą obozu so
cja lizm u — Związku Radzieckiego i k ra
jów  demokracji ludowej — pokazało m ło
dzieży kra jów  kapitalistycznych i kolo
nialnych jak coraz szczęśliwsze i lepsze 
jest życie młodzieży wolnych narodów.

fes tiw a l umocni! w młodzieży kra jów  
kapitalistycznych i kolonialnych wolę 
w a lk i o lepszą przyszłość.
, W ielkie osiągnięcie Festiwalu, to fakt, 
że fes tiw a l nie odbywał się tv lko  w Bu
kareszcie. Przygotowaniami do Festiwalu 
l. jee° przebiegiem żyła cała młodzież 
świata.

fes tiw a l był podsumowaniem wspa
niałego dorobku młodzieży w pracy przy
gotowawczej do Festiwalu, pracy ku ltu - 
ra ine j wśród młodzieży.

Festiwal to jeszcze jedno olbrzym ie 
zwycięstwo obozu pokoju, to rozszerze
nie szeregów obrońców i agitatorów w ie l- 
k ie j idei pokoju i przyjaźni na świecie.

*dea Festiwalu — idea pokoju i przy- 
jaźni, ogarnia całą młodzież świata.

Stąd olbrzym ie znaczenie Festiwalu
mlo-

ięzi po-
d.a dalszej w a łk i o pokój i jedność 
dego pokolenia, dla zacieśnienia w 
między młodzieżą świata.

I I .  J A K IE  W RAŻENIE W YN IO SŁA 
POLSKA DELEGACJA Z IV  Ś W IA 
TOWEGO FESTIW ALU  M ŁO D ZIE ŻY  
I STUDENTÓW W BUKARESZCIE?
Festiwal Młodzieży i Studentów w Bu

kareszcie pozostawi! niezatarte wrażenie 
na całej naszej delegacji.

P ięknie przystrojony Bukareszt, wspa
niałe .urządzenia ku ltu ra lne  i sportowe, 
nowa opera, plenery, nowy stadion, u li
ce, place, gmachy, teatry, szkoły, k luby 
— wszystko zostało z w ie lką troską przy
gotowane do tego największego pokojo
wego spotkania młodzieży świata.

Bardzo wiele wzruszeń doznała nasza 
delegacja w zetknięciu się ze społeczeń
stwem rum uńskim . Nasi gospodarze — 
młodzież rumuńska, bardzo serdecznie 
w ita li i pozdrawiali naszą delegację, ich 
rozradowane twarze i uśmiechy pokazy
w ały, że cieszą się razem z nami z tego 
w ielkiego święta i że są dumni jako lu 
dzie wolnego kra ju  z tego, że są gospo
darzami Festiwalu.

IV  Światowy Festiwal Młodzieży i S tu
dentów wielkością, zasięgiem i poziomem 
przewyższył wszystkie dotychczasowe 
Festiwale.

W Festiwalu wzię li udział delegaci 111 
kra jów , w tym licznie reprezentowane 
były kra je  kapitalistyczne i kolonialne. 
W achlarz społeczny, polityczny i re lig ijn y  
uczestników był bardzo szeroki. Poziom 
artystyczny i sportowy również przewyż
szał wszystkie dotychczas odbyte Festi
wale.

I I I .  J A K I BYTŁ  U D Z IA Ł  POLSKIEJ 
DELEG ACJI W PROGRAM IE IV
Św ia t o w e g o  f e s t iw a l u  m ł o 
d z ie ż y  I  STUDENTÓW  W B U K A 
RESZCIE?

Polską młodzież na Festiwalu repre
zentowała delegacja w liczbie 1250 osób.

w  tym  wyróżnione zespoły artystyczne,
chóry i ork iestry , najlepsi sportowcy, 
grupa przodującej młodzieży m iast i wsi 
oraz grupa młodych naukowców i lite ra 
tów.

Udział polskie j delegacji w programie
Festivyalu był bardzo znaczny. Polska 
delegacja, wyróżnia ła się na "Festiwalu 
swą aktywnością polityczna i zewnętrz
nym wyglądem.. Była barwna i żywa, 
prze jaw ia ła sporo in ic ja tyw y. Delegacja 
wzięła udział we wszystkich m anifesta
cjach i ogólnych imprezach Festiwalu: 
w' m anifestacji otwarcia i zamknięcia 
Festiwalu, w M iędzynarodowym Dniu 
Dziewcząt, w Dniu Młodzieży Rumuń
skie j, w M iędzynarodowym Dniu S o li
darności z Młodzieżą K ra jów  K o lon ia l
nych.

Na wiecu w  Dniu Dziewcząt tancerka 
Opery W arszawskiej, B ittnerówna, opo
wiedziała dziewczętom świata o życiu 
po lsk ich . dziewcząt.

W tych wszystkich manifestacjach w y
raz iliśm y nasze uczucia wobec mło
dzieży innych kra jów  i młodzieży rum uń
skie j oraz otrzym aliśm y od te j m łodzie
ży bardzo w iele serdecznych pozdrowień 
i zapewnień o serdecznych uczuciach 
przyjaźni do młodzieży naszego kra ju .

Delegaci nasi poza centra lnym i m an ife 
stacjami uczestniczyli w w ielu im pre
zach artystycznych, ku ltu ra lnych , spor
towych. zwiedzali wystaw y i miasto.

Ogółem uczestnicy delegacji w zię li 
udział w około 200 takich imprezach.

Oprócz tego cała delegacja wzięła 
udział w karnaw ale zorganizowanym w 
dniu 11 sierpnia br.

Polska delegacja była jedną z na j
aktywnie jszych w  zakresie spotkań t 
kon taktów  z młodzieżą, szczególnie z m ło
dzieżą kra jów  kapita listycznych i kolo
nialnych.

Delegacja nasza spotkała się w swojej 
siedzibie z delegatami 32 krajów .

Spotykaliśm y się z delegatami również 
w ich kwaterach. Spotkania takie o iby-ły 
się na kwaterach u młodzieży Francji, 
W łoch, Belgii. A us trii, Holandii. W ietna
mu, Libanu. S yrii, G recji, Meksyku, 
Ekwadoru, Jam aiki. Niemiec. Hiszpanii, 
A us tra lii oraz byliśm y goszczeni przez 
gospodarzy Festiwalu — młodzież ru 
muńską.

W zięliśm y również udział w 8-m iu spo
tkaniach młodzieży poszczególnych zawo
dów, zorganizowanych z in ic ja tyw y  
SFMD. .

Spotkania z przedstaw icielam i m łodzie
ży różnych k ra jó w  przebiegały w ser
decznej. przy jac ie lsk ie j atmosferze o ra z  
pozwoliły na wzajemne zapoznanie się, 
wym ianę wiadomości o życiu, pracy 
i walce młodzieży.

Nasza delegacja artystyczna w  Buka
reszcie dała 44 występy, z tego 13 w p ro 
gramach międzynarodowych z Rumunią, 
Węgrami, Niemcami, Bułgarią. Czecho
słowacją, Japonią, Indonezją, Koreą, K u
bą, 3 występy w rum uńskich zakładach 
pracy.
; Występy po lskie j delegacji artystycznej 

cieszyły się w ie lk im  powodzeniem wśród 
ludności Bukaresztu oraz uczestników 
Festiwalu, o czym mogą świadczyć fak ty  
ponadplanowej frekw encji na polskich 
przedstawieniach oraz duży- entuzjazm 
widzów. Szczególną popularnością cieszy
ły  się zespoły: Zespół taneczny im. 
Strzelczyka z Lodzi • oraz. zespół dziew
częcy „M a lw y “ . Zespół im. Strzelczyka 
występował 15.8 razem z najlepszymi ze
społami Festiwalu na żądanie delegatów 
i społeczeństwa Bukaresztu.

Polska delegacja artystyczna wzięta 
również udział w M iędzynarodowych 
Konkursach K u ltu ra lnych  zajm ując na
stępujące miejsca:

I I  —
1) Chór Młodzieżowy ze Stalinogrodu,
2) Mozel — instrum entalista,
3) D rzew iecki-Ku jaw a — para tanecz

na z Opery Poznańskiej
I I I  —
1) Zespół Taneczny zakładów im. 

Strzelczyka, zakładów im. ITarnama 
i  Śląskich Domów K u ltu ry ,

\ i )  Śpiewacy — Lewandowska, Swie-
dzińska, Łukaszek,

8) Pianista — Kow alik ,
4) Instrum enta lis ta  — Prim ka,

Chór Akadem ii Medycznej ż Gdań
ska i pozostali soliści biorący udział 
w  konkursie — otrzym ali w yróżnie
nia.

Należy ocenić, iż w ysiłek grupy a rty 
stycznej był duży.

Sportowe Igrzyska Przyjaźni nyły jed 
ną z najp ięknie jszych imprez sporto
wych. Poziom zawodów był nieporówna
nie wyższy niż na poprzednich F es tiw a 
lach, a w w ielu dyscyplinach sportowych 
osiągnięte w yn ik i były wyższe niż na 
O limpiadzie.

Najw iększe osiągnięcia uzyskaliśm y w 
ko larstw ie  szosowym i boksie. D o b rz e  
w ypadły ekipy w ioślarzy, lekkoatletów , 
p ływ aków , zapaśników. ciężarowców. 
Słabsze w yn ik i osiągnęliśmy w te n is ie  
stołowym , gimnastyce, skokach do wo
dy, ka jaka rs tw ie  i siatkówce.

Ogółem ustanowiono 12 rekordów Pol
ski, z tego lekkoatleci 4, pływacy 5 i cię
żarowcy 3. Ponadto pobito 7 nowych re
kordów życiowych. Nadmienić warto, że 
praw ie wszyscy pływacy ustanow ili re- 
kordy życiowe na dużym basenie. Ogó
łem zdobyliśm y następujące miejsca 
punktowane:

1. Medale złote:
a. kolarstwo 1 przez 4 zawodników

boks 2 przez 2 zawodników
2. Medale srebrne:
a. w ioślarstw o 4 przez 8 zawodników
b. gim nastyka 1 przez 1 zawodnika
c. boks 2 przez 2 zawodników
3. Medale brązowe:
a. w ioślarstw o 1 przez

3 przez
1 przez
2 przez
3 przez 
2 przez
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Kryzys szkolnictwa wyższego

4 zawodników 
3 zawodników
1 zawodnika
2 zawodników 
2 zawodników 
2 zawodników

miejsca

b. boks
c. podn. cięż.
d. zapasy
e. p ływanie
f. lekkoatłet..

oraz 31 dyplom ów za IV , V, V I 
zdobyte przez 44 zawodników.

Ogółem zawodnicy nasi zdobyli meda
le w 22 konkurencjach, a biorąc ped 
uwągę, że n iektóre z tych zwycięstw  by
ły  dorobkiem zespołów, to ogółem przy
w ieźliśm y do Polski 32 medale.

Dyplom y zdobyło 44 zawodników w 31 
konkurencjach. Ogółem 76 zawodników 
w  63 konkurencjach zdobyło punktow a
ne miejsca. W idzim y więc, że ekipa spor
towa spisała się nieźle.

Wystawa polska wyróżnia ła się spo
śród innych. W ystawa cieszyła się dużym 
powodzeniem. Zwiedzający interesowali 
się szczególnie odbudową Warszawy. D u
ża m akieta śródmieścia Warszawy była 
ośrodkiem nieustających dyskusji.

Rozprowadziliśm y przeszło 100.000 
egzemplarzy wydaw nictw . Pam iątki i po
darki przystanę przez młodzież z wo je
wództw wręczane były delegacjom .. na 
spotkaniach.

Polska wzięła udział w konkursach w 
dziedzinie lite ra tu ry  , malarstwa, g ra fik i 
rzezby, pieśni i film u . W konkursach 
tych uzyskaliśmy następujące nagrody:

1. W film ie  — zlo ty medal za film  
„W arszawa“ .

2. W lite ra turze — srebrny medal 
M. Brandys.

3. VV lite raturze — dyplom  B. Czeszko. 
W muzyce — dvplom  E. Olearczyk.

dyplom A. Wró-5. W m alarstw ie 
biewski.

6. W dziedzinie rzeźby — medal brą
zowy H. Lula. dyplom Harmacińska, 
dyplom Uszetówna.

i- W grafice — medal brązowy Ber-
nacińska.

Ogólnie trzeba stw ierdzić, że Polska 
deiegacja na IV  Ś w iatow y Festiwal go
dnie reprezentowała młodzież pol-ką’  i 
wniosła poważny wkład w zwycięstwo 
idei Festiwalu — idei pokoju i przyjaźni.

Sam Festiwal, pobyt polskie j delegacji 
na Festiwalu, praca delegatów z m ło
dzieżą po Festiwalu n iew ą tp liw ie  uw ie- 
lokro tn ią  w ys iłk i polskie j młodzieży w 
pracy dla szczęścia i świetności naszej 
Ojczyzny, dla pokoju na świecie.

Rektor Uniwersytetu Deni- 
son, w stanie Ohio — Brown, 
nigdy nie wyznawał żadnych 
światoburczych idei. nie ska
la) się też z pewnością żad- 
ną „w yw ro tow ą “  działalnością. 
Jest on spokojnym  i lo ja lnym  
obywatelem Stanów Zjedno
czonych. wierzącym niezach
w ianie w am erykański „s ty l 
życia". Pewnego pięknego po
ranku B rown zrob ił rachu
nek sumienia i niespodziewa
nie dla siebie samego doszedł 
do wniosku, że rektorzy un i
wersytetów am erykańskich nie 
zm iernie dużo czasu poświęca
ją  zabieganiu wokół „boga
tych wdów“  w celu zdobycia 
ich względów. „Bogatym i wdo
w am i“ — czcigodny rektor na
zwa! banki i trusty, które rzą
dzą niepodzielnie uniwersyte
tam i am erykańskim i.

Nie jest bowiem tajem nicą 
dla nikogo, że w programie 
nauczania, doborze w ykładow 
ców i stypendiach — jednym 
słowem o obliczu wyższych 
uczelni (jak zresztą całego 
szkolnictwa) decydują w USA 
finansiści i businessmani." W 
każdym uniwersytecie działa 
tzw. rada opiekunów, która 
czuwa nad tym , aby żadne 
„niebezpieczne“  idee nie prze
dostały się za m ury un iwersy
tetu i nie „depraw ow ały“  
młodzieży.

Kto sprawuje kuratelę 
nad studiującą młodzieżą
Chcecie może wiedzieć kto 

sprawuje kurate lę nad s tud iu 
jącą młodzieżą?

Opowiada nam o tym  w y
czerpująco d r Hubert Beck 
w swojej interesującej pracy 
pi. „M en who central our 
U niwersities“ : „66 proc. opie
kunów zajm uje .jedno iub w ię
cej poważnych stanowisk — 
włącznie ze stanowiskam i dy
rektorów  — w jednym  iub 
k ilk u  przedsiębiorstwach... Ca
la grupa opiekunów (734 z 30 
un iwersytetów) zajm uje ogó
łem 2.656 kierowniczych sta
nowisk w życiu gospodarczym, 
naszego k ra ju “ . Licznie repre
zentowani są w tej nadrzędnej 
un iwersyteckie j ins ty tuc ji ban
kierzy „46 prix?, członków 
kierów nu-zyeh instancji un i
wersyteckich — pisze dr Beck 
— zajm uie kierownicze, często 
dyrektorskie  stanowiska w 
jednej lub k ilk u  instytucjach 
finansowych".

Jeśli dodamy do tego fakt. 
że w USA pry walne un iw er
sytety mają zdecydowaną prze
wagę nad państwowym i (tak 
np. w roku 1943— 1944 na un i
wersytetach i wyższych szko
łach publicznych studiowało 
400.598 osób, a w pryw atnych 
518.578 to przekonamy się z 
łatwością jak bardzo opano
w a li businessmen! am erykań
scy naukę uniwersytecką.

W ydawałoby się, że przy 
tak czujnej „ochronie“  i ■ wy
kw a lifikow ane j „opiece“ , ż.ad- 
ne „w yw ro tow e“  idee nie zdo
ła ją się wkraść do umysłów 
młodzieży. Okazuje się jednak, 
że „straż“  bankierów i prze
mysłowców, nie uchroniła un i
wersytetów amerykańskich 
przed „ w ichrzycie lskim i'^ teo
r ia m i i poglądami.

Senator Mac Carthy uderzył
na a larm : „w kraczam y do sy
stemu wychowania u jaw n ia jąc 
kom unistów i kom unistycznie 
myślących-“ . Sam szef „ in k w i
z y c ji“ przewodniczący osławio
nej K om is ji Badania Działa l
ności A ntyam erykańskie j — 
Harold Velde, zabrał się raź
nie do dzieła oznajm iając 
wszem i wobec, że i on zamie
rza „zbadać“  teren wyższych 
uczelni, określając go jako... 
„bardzo urodza jny“  (a very 
fe rtile  field). Zakom unikował 
też, że pod obserwacją znajdu
ją  się już un iw ersytety w 
Harward. Kolum bia, Chicago 
i Yale. W 33 stanach wprow a
dzono ponadto ustawy o lo ja l
ności wykładowców i nauczy
cieli.

Postęp
grozi „cze rw o n y m  

n ie b e zp iec zeń stw em “
t Reakcyjna prasa am erykań

ska z zapałem włączyła się do 
te j kam panii. Zaczęła podawać 
różne pikantne, a raczej pro
wokacyjne in form acje o tych 
lub  innych profesorach, którzy 
u leg li wpływom  „podejrza
nych“ idei. w ypow iadali się za 
pokojem, czy też wygłaszali 
inne poglądy sprzeczne z du
chem „wolnego, św iata“ . .

Przed Kom isją do Badania 
Działalności A n tyam erykań 
skie j przew inął się cały koro-1 
wód „św iadków “  A llen Zoll — 
oświadczył: „Postępowe w y
chowanie sprzyja socjalizmo
w i“ . Dr Bella Dood w yjaw iła  
„ta jem nicę“ , że kom uniśc1 o- 
trzym a li ins trukc ję  popierania 
postępowego systemu wycho
wania. a stąd logiczny wnio
sek, że wszystko co ma ja k i
ko lw iek związek z postępem 
grozi „czerwonym  niebezpie
czeństwem“ . M r P ridonoff 
bez zająknięcia s tw ie rdz ił, że

w ykładow cy amerykańscy ni 
m nie j ni więcej ty lko  „sow ie- 
tyzu ją “  system uniwersytecki 
USA.

Na uczelniach am erykań
skich w ytw orzy ła  się sytuacja, 
k tórą plastycznie odmalował 
n ie jak i W illiam  O. Douglas: 
„W łaściciele (uczelni — przyp. 
W. Cz.) stają się detektywam i 
— studenci, rodzice... stają się 
in fo rm atoram i“ . Czyli innym i 
słowy budujący obrazek wza
jemnego szpiegowania się. de
nuncjacji i prowokacyjnych 
nagonek.

A le nie dość na tym . 
„W praw ne“  oko M acC arthy ‘e- 
go, Veidego i innych aposto
łów faszyzmu, dojrzało obja
w y nieprawomyśłności również 
w  podręcznikach uniwersy
teckich. Książka Frank Ma- 
grudera „Am erican Goyerna- 
m ent“  została zakazana w sia
nie Georgia, dlatego, że... „za
leca wzmocnienie ONZ“ . Pod
ręcznik „Am erican Democra- 
cy and Tom orrow " napiętno
wany został w K a lifo rn ii z te
go powodu, że „w ychw ala sy
stem wspólnego władania szy
bami naftow ym i oraz spół
dzielcze towarzystwa ubezpie
czeniowe“ . Władze K a lifo rn ii 
zaw yrokowały więc, że książ
ka ta „stanowi groźbę dla za
sady wolności myśli i działa l
ności jednostki...“  Z podob
nych przyczyn zostały zdys
kw a lifikow ane  dziesiątki pod
ręczników uniwersyteckich, l i
tw orów  lite rackich i książek 
naukowych.

Cena pomocy
Monopoliści z W ail-S treet po

s ta w ili sprawę jasno: „Jeśli 
un iwersytety chcą otrzymać 
pomoc od sfer businessu m u
szą... usunąć kry tyku jących  
kapitalizm ...“  (New Republ.c, 
z dn. 19.1.1953 r.).

K ruc ja ta  Mac C arthy ‘ego

przeciwko uniwersytetom  ame
rykańskim  zmierza do zdusze
nia wszelkie j w olne j, postę
powej m yśli, do zastraszenia 
zbyt „ libe ra ln ych “  naukow
ców i studentów i przepojenia 
całego systemu nauczania du
chem obskurantyzmu, rasizmu 
i agresji. K ruc ja ta  ta ma na 
celu od izo low anie ' młodzieży 
am erykańskiej od wszelkich 
prądów postępowych i u trzy
manie je j w ramach ideologii 
„com icsów“ , „best-sellerów“  i 
pornograficzne -  k rym ina lnych 
film ów .

Ten proces wychowania bez
myślnych, bezkrytycznych, śle
pych politycznie i niedojrza
łych m oralnie i ideowo ludzi, 
Rozpoczyna się zresztą znacz
nie wcześniej niż na un iw er
sytecie. bo już w szkole pod
stawowej i średniej. Oto lak 
m aluje sytuację w szkołach 
średnich USA cytowane już 
„N e w  Republic“ . Program 
szkolny „składa się z 55 pro
blemów, z których problem 
zdrfbycia w praw y w tańcu, 
zabawach i grach towarzy
skich itd. zajm uje tyleż m ie j
sca co przyswojenie sobie 
zdolności studiowania i roz
w iązywania zagadnień ekono
micznych, społecznych i poli
tycznych“ . I nawet daleka od 
lewicowości „N ew  Republic“  
zmuszona jest przyznać, że 
„60 proc. czyli 3/5 obywateli 
USA nie jest w stanie korzy
stać z inte lektualnego wycho
wania lub chociażby zdobycia 
umiejętności w upragnionym  
zawodzie. Skutek jest tak i że 
— jak czytamy we wspomnia
nym czasopiśmie „większość 
narodu przeznaczona jest od 
urodzenia do ro li d rw a li lub 
woziwodów dla wybranej 
garstki, która joowołana jest 
do zajęcia uprzyw ilejowanego 
stanowiska w społeczeństwie“ .

W. C ZA R N E C K I
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Partia nierozerwalnie
Stworzona I wypiastowana 

przez w ielkiego Lenina Kom u
nistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego wyrosła z najszla
chetniejszych pragnień, dążeń 
i  w a lk i ludu pracującego.

Cala półwiekowa działalność 
Kom unistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego wykazała 
słuszność wskazań Lenina, że 
źródłem niezwyciężoności par
t i i  jest je j więź z masami pra
cującym i, serdeczne poparcie 
ludu pracującego dla haseł i 
programu partii, które są za
wsze zgodne z interesami mas. 
W arunkiem  zaś zwycięstw lu
du pracującego jest zespolenie 
się wokół swojej partii.

W oparciu o naukę m arksi- 
zm u-leninizm u Partia Kom u
nistyczna wskazuje, że lud — 
twórca wszystkich dóbr mate
ria lnych — jest prawdziwym  
twórcą historii. „T y lko  ten 
zwycięży i utrzyma władzę — 
uczy Lenin — kto w ierzy w 
naród, kto zanurzy się w źró
dle żywej twórczości ludowej“ .

Komunistyczna Partia Zwiąż 
ku Radzieckiego głęhoko w ie
rząc w  lud — wysoko niesie 
sztandar w a lk i o jego wolność 
i  szczęścić.

bt-
P rzypom nijm y sobie lata 

pierwszej w o jny światowej raz 
pętanej przez państwa impe
ria lis tyczne w celu zdobycia 
nowych terenów dla swego 
panowania. Masy pracujące 
Rosji zmuszone były przez car
skie samowtadziwo brać udział 
i  ponosić główny ciężar w o j
n y  w yw ołane j w interesie cie- 
m iężycie li i wyzyskiwaczy. A 
przecież prawdziwym  pragnie
niem  mas było nie przelewa
nie  k rw i w  im ię interesów 
burżuazji, lecz wyrw anie się 
spod je j jarzma — na wolność, 
do twórczej pokojowej pracy,

W tym  przełomowym i nad
zwyczaj trudnym  okresie dla 
ludu pracującego różne drob- 
nomieszczańskie i socjaldemo
kratyczne ugrupowania i par
tie  zdradziły sprawę socjali
zmu, jawnie popierając zabor
cze dążenia własnych im pe
ria listycznych rządów. Jedy
nie partia prowadzona przez 
Lenina pozostała wierna inte
resom mas pracujących, w ie r
na idei w a lk i o wolność pro
le ta ria tu  całego świata. Kom u
nistyczna Partia kierując się 
nauką marksizmu - leninizmu 
toczyła konsekwentną walkę o 
przekształcenie wojny im peria
listycznej w walkę mas ludo
wych przeciwko wtadzy bur
żuazji, o wolność i szczęście 
ludzi pracy, o pokój.

Lenin w swych słynnych te- 
zact) kw ietniowych rzucił ha
sło zdobycia wtadzy dla ludu 
i ustanowienia dykta tu ry  pro
le taria tu . Hasło to w pełni od
powiadało interesom mas pra
cujących. Poprowadzony przez 
partię lud dokonał W ie lk ie j 
Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej, ustanawiając Wia 
d7,ę Rad. tworząc prawdziw ie 
ludowe państwo. W w yn iku 
zwycięstwa Rewolucji Socja
listycznej odebrano burżuazji 
środki produkcji. fabrvki, zie
mię. koleje, banki. Wszystko 
to przeszło na własność ludu 
pracującego. W ielom ilionowe 
masy pracujące przekonały się 
wówczas dobitnie, iż ty lko  Par
tia Komunistyczna — awan
garda klasy robotniczej najle
p ie j walczy o ich interesy, za
wsze gotowa jest do wszelkich 
o fia r dla szczęścia ludu i o j
czyzny.

Międzynarodowa burżuazja 
przerażona zwycięstwem Re
w o luc ji Socjalistycznej — zor
ganizowała zbrojną in terwen

cję. Na młode, pierwsze w 
świecie państwo robotników i 
chłopów rzuciły się potężne a r
mie 14 państw im peria listycz
nych. Zagrożona została w ol
ność i władza ludowa — zdo
bycze ludu pracującego. Poko- 
nać in terwentów  i obronić wol 
ność można było jedynie pod 
kierownictwem  partii o żela
znej dyscyplm ie i zwartości 
swych szeregów, uzbrojonej w 
przodującą teorię rewolucyjną 

marksizm-leniniz.m, cieszą
cej się bezgranicznym popar
ciem i miłością klasy robotni
czej. mas pracujących. Taką 
partią jest Komunistyczna Par
tia  Związku Radzieckiego. Na 
wezwanie i pod kierownictwem  
pa rtii robotnicy i chłopi, nie 
zrażając się głodem, brakiem 
obuwia i odzieży, epidemiami 
1 buntami kułackim i — poko
nali in terwentów, obron ili 
mtodą władzę radziecką i 
własną wolność. Plany burżu- 
azji m iędzynarodowej marzą
cej o podziale Rosji i o prze
kształceniu Jej w kolonie mo
carstw im perialistycznych zo
stały na zawsze przekreślone.

Historia dowiodła głębokiej 
słuszności slow Lenina, który 
w tym  niezwykle ciężkim o- 
Kresie m ów ił- .¿Nigdy nie zo
stanie zwyciężony naród, w 
którym  robotnicy i chłopi w 
większości uśw iadom ili sobie, 
odczuli, przekonali się, że hro- 
nią swej własnej Radzieckiej 
W ładzy, władzy ludu pracują
cego, że bronią sprawy, któ
re j zwycięstwo zapewni im  i 
ich dzieciom możność korzy
stania ze wszystkich dobro
dziejstw ku ltu ry, ze wszystkich 
dziel pracy ludzkie j“ .

Po zakończeniu wojny do
mowej i zaleczeniu zniszczeń 
partia wskazywała masom 
pracującym, że droga do szczę-

związana z masami pracującymi
7irr>io î >4nUxnU.,t... i .............  ™śliwegó życia i dobrobytu pro

wadza przez nieustanne po
mnażanie s iły  gospodarczej 
kra ju , Do tego zaś potrzebny 
jest potężny przemysł, k tóry 
uniezależni k ra j od państw 
im peria listycznych, pozwoli co
raz to lepiej Zaspokajać co
dzienne potrzeby ludzi pracy, 
stworzy podstawę do zbudo-i 
wania nowej, zamożnej wsi. u- 
m ożliw i rozwój nauki i k u ltu 
ry. Partia rozgromiła trock i
stów. 7,inowiewowców. buchari- 
noweńw. którzy usiłowali siać 
niew iarę w twórcze m ożliwo
ści ludu. w możliwość zbudo
wania potężnego przemysłu 
bez pomocy kapitalistów , w 
możliwość stworzenia socjali
stycznej wsi bez pomocy ku
łactwa. W walce z trudnościa
m i i wrogami ludu zwyciężyła 
idea budownictwa socjalistycz
nego. Program potężnego bu
downictwa dla dobra I rozkw i
tu ojczyzny, w im ię dobrobytu 
ludu pracującego, głęboka pra- 
Ca-. uświadamiająca partii 
wsrod w ielom ilionowych mas 
robotników, chłopów, wśród 
in te ligencji pracującej — Wv-
zwoltiy ich ogromny entu-
zja?.m twórczy.

Pod kierownictwem  partii 
masy pracujące zbudowały 
potężny przemysł ciężki — 
główną podstawę ekonomi - 
ki socjalistycznej. P rze
prowadzono przebudowę wsi 
-  tworząc nową wieś socja
listyczną, na bazie najnowo
cześniejszej techniki ro ln -- 
czej. Osiągnięto w ie lk ie  suk
cesy w  rozwoju nauki i 
ku ltu ry . Wszystko to b v -  
1?. roożjiwe do osiągnięcia 
dzięki k ie rownictwu i polityce 
pa rtii, dzięki je j codziennej 
tiosce o zaspokojenie najży
wotniejszych potrzeb ludu 
pracującego,

Okres ciężkich prób w cza
sie W ie lk ie j W ojny Narodowej 
szczególnie mocno ukazał ca
łemu światu, że niezwyciężo- 
ność KPZR tk w i w jej na j
ściślejszej więzi z masami, z 
narodem, siła zaś mas ludo
wych w ich zespoleniu się wo
kó ł partii.

W latach W ie lk ie j W ojny 
Narodowej — KPZR bv!a pro
motorem i organizatorem ca
łego społeczeństwa radzieckie
go w jego gorącym pragnieniu 
w a lk i z najeźdźcami w 
obronie o jczyzny socjalistycz
nej. w obronie epokowych zdo
byczy narodów ZSRR. Popro
wadziła ona k ra j Rad drogą 
historycznych zwycięstw. Z w y
cięstwa te przyniosły nie ty l
ko rozgromienie h itlerowskich 
najeźdźców lecz także wyzwo
l i ły  spod jarzma faszyzmu in 
ne narody.

Po zakończeniu w o jny przed 
ludem pracującym, przed ca
łym  narodem radzieckim sta
nęły nowe ogromne zadania. 
Partia Komunistyczna natchnę
ła cały naród radziecki do 
twórczej pracy nad tvm, abv 
szybko dźwigną! się K ra j Rad 
ze zniszczeń wojennych. abv 
pomnożyły się jego bogactwa 
i s iły , by zabezpieczony by! 
przed nowymi zakusami wro- 

,ga. Partia natchnęła naród do 
o fia rne j pracy na rusztowa
niach komunizmu.

Masy pracujące w ielkiego 
Związku Radzieckiego zagrze
wane i kierowane przez w y
próbowanego wodza — Partię 
Komunistyczną w kró tk im  cza
sie odbudowały k ra j ze znisz
czeń wojennych, posunęły da
leko naprzód wszystkie gałęzie 
socjalistycznej gospodarki, ^na- 
u k i i ku ltu ry . Codziennie o- 
siągane przez naród radziecki

w ie lk ie  sukcesy pozwalają sta
le podnosić poziom jego . życia 
m aterialnego I kulturalnego.

Jakże więc masy pracujące 
m ogłyby nie kochać ia k ie j 
pa rtii, która od zarania swej 
działalności mądrze i przew i
dująco k ie ru je  ich walką, u- 
zna.jąc za najwyższe prawo 
troskę o dobro i szczęście pro
stego człowieka. W ielom iliono
we masy skupiając sie w iernie 
wokół um iłow anej partii darzą 
ją  i je j k ie row n ic tw o — Ko
m ite t Centra lny bezgranicz
nym  zaufaniem, widzą w nie j 
siłę przewodnią, która prowa
dzi jedynie słuszną drogą do 
całkow itego zwycięstwa.

KPZR wykorzystu jąc I um a
cniając niezliczone nici wiążą
ce ią z w ie lom ilionow ym i ma
sami bezpartyjnych robotni
ków, chłopów kołchozowych, 
kobiet i młodzieży nieustan
nie wzbogaca ich doświadcze
nie i wiedzę, p<xinosi ich po
ziom świadomości do poziomu 
świadomości partii. Irn w ię
ksza bowiem jest świadomość 
m ilionow ych mas. tym  lepiej 
rozumieją one czego dla dobra 
ich i k ra ju  wymaga partia, 
tym  mocniej popierają każdą 
in ic ja tyw ę partii.

W komunistycznym wycho
waniu mas, w umacnianiu 
więzi z nim i, szczególnie waż
ną rolę odgryw ają — Rady, 
Zw iązki Zawodowe, Komsomoł. 
Organizacje te oraz. wiele in 
nych różnorodnych ins ty tuc ji 
ku ltu ra lnych, wychowawczych, 
gospodarczych, adm in is tracy j
nych itp  —. spełniają roię 
transm isji łączących partię z 
w ie lom ilionow ym i masami 
bezpartyjnych. Bez tych orga
nizacji jak  uczy towarzysz 
S ta lin  — nie podobna zaharto
wać proletariatu, mas pracu
jących jako s iły  powołanej do

zastąpienia ustroju burżuazyj- 
negó, ustrojem socja listycz
nym, nie podobna u trw a lić  
dykta tu ry  pro le tariatu, u trw a
lić i rozwinąć zdobyczy ludu 
pracującego.

Przy pomocy tych organiza
c ji partia k ie ru je  masami pra
cującym i, wychowuje masy 
bezpartyjne w duchu w iary w 
niezwyciężoność sprawy komu
nizmu. w miłości do óiczyz.ny, 
w  duchu sojuszu robotników  i 
chłopów, w duchu jedności mo
ralno - politycznej narodu ra 
dzieckiego.

Komunistyczna Partia Zw iąz
ku Radzieckiego kie rując ma
sami, ucząc je w codziennej 
walce i pracy, jednocześnie, 
w n ik liw ie  słucha głosu mas — ■ 
uczy się od mas. W n ik liw e  
przysłuchiwanie się g łoso
w i mas i studiowanie ich do
świadczeń jest konieczne dia 
stałego sprawdzania słuszności 
p o lityk i pa rtii — wskazywał 
Lenin.

M iliony  ludzi bezpartyjnych, 
zrzeszone w organizacjach ra
dzieckich. w związkach zawo
dowych, w Kotnsornoie, biorą 
udz.ia? w decydowan:u o losach 
narodu i państwa, w p ływ a ją  
na likw idac ję  spostrzeżonych 
błędów i braków w życiu go
spodarczym i politycznym.

Ogromną role spełnia fu 
wypróbowany oręż. podstawo
wa metoda wychowania ludzi 
pracy — kry tyka  i sam okryty
ka. Sam okrytyka, a zwłaszcza 
k ry tyka  oddolna, pozwala u- 
jaw niać i pokonywać niedocią
gnięcia organów party jnych, 
państwowych i gospodarczych. 
K ry tyka  i sam okrytyka podno
si świadomość polityczną mas 
pracujących, pozwala rozw ijać 
w  nich poczucie odpowiedzial
ności za losy ojczyzny, poczu

cie że są one pełnoprawnym  
gospodarzem kra ju , uczy 'm a
sy pracujące sztuki rządzenia 
krajem .

Partia wymagając od swoich 
organizacji jak na jbardziej 
troskliwego w n ikan ia w po
trzeby ludzi pracy, codziennej 
troski o podnoszenie ich do
brobytu kultu ra lnego i mate
rialnego. w jak najszerszym 
zakresie uwzględnia k ry ty  - 
kę oddolną mas. Uchwalony na 
X IX  Zjeździe statut KPZR zo
bowiązuje kom unistów do roz
w ijan ia  sam okrytyki i k ry ty k i 
z dołu „T łum ien ie  k ry ty k i jest 
w ie lk im  złem — głosi statut. 
~  ip n, kto tłum i krytykę, za
stępuje ją efekciarstwem  i w y
chwalaniem, nie może znajdo
wać się w szeregach p a rtii“ .

Mądra i da lekuw/roczna po
lityka  KPZR. po lityka uma
cniania i rozszerzania ścisłej

lezi z masami pracującym i, 
pozwoliła wyzwolić o lbrzym i 
heroizm robotników  i chłopów, 
zorganizować ich i kierować 
n im i w zwycięskiej walce prze
ciw  kap ita lizm ow i, a następnie 
w budowm ętw ie socjalizmu i 
komunizmu.

W ciągu półw iekowej dzia
łalności KPZR nagromadziła, 
ogromne doświadczenia, w y 
pracowała najlepsże zasady 
Kierowania masami pracują
cym i, umacniania i pogłębiania 
więzi z nim i. Doświadczenia 
te i zasady mają niezwykłe 
znaczenie międzynarodowe — 
weszły one do skarbnicy do
świadczeń międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Są one 
zagrzewającym przykładem  i  
natchnieniem dla wszystkich 
p a rtii komunistycznych i ro
botniczych w ich walce o w o l
ność i szczęście ludu pracu
jącego.

J. BLA C H O W IC Z
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„Uczcie się latać coraz wyie}, coraz szybciej, coraz liczniej ! coraz lepiej. Ml© pozwólcie, by Polska 
pozostawała w tyle od najbardziej nowoczesnych zdobyczy lotnictwa. Waszym wzlotom w błękity polskiego 
lieba towarzysza życzenia wszystkich współobywateli, abyście pomyślnie I zwycięsko torowali nowe szlaki 
rozwoju polskiego lotnictwa". BOLESŁAW BIERUT

1 Zetempowcy w  czołówce 
szybowcowe! świata

Samolot nasz zawsze gotowy do fo li!

O jice r S ta jn iak, wzorowy p ilo t, dowódca przodującej załogi zetempowslK te j.

...Byi upalny dzień. Po skoń
czonych lo 'ach załoga wraz ze 
swym  dowódcą oficerem pilo
tem Sta jn iakiem  zebrała się w 
Polowej św ietlicy. aby omówić 
rezu lta ty  dnia pracy. Mecha
n icy  poszczególnych specjalno
ści i s'rzelec pokładowy skru
pu la tn ie  zapisywali uwagi do
wódcy

— W krótce m ija  pierwsza 
rocznica objęcia przez ZMP 
szefostwa nad W ojskam i L o t
n iczym ; — m ów ił dalej oficer 
S ta jn iak . — Pow inniśm y uez-

ratlzą również, jak organizo
wać pracę na sprzęcie, jak  
przestrzegać zasad eksploata
cji i obsługi sprzętu w warun
kach polowych.

cić ten dzień zdobyciem miana 
p: zoduiącei zatogi. Jak m yśli
cie. podołamy?

•- Jak jeszcze lepie j przy ło
żymy się do pracy — powie
dział n iut Szczepański — mia
ro  przodującej załogi zdobę
dziemy!

I oto zetempowska zalega 
p ilo ta  S tajn iaka z jeszcze wię
kszą wytrwa łością i zapałem 
walczy o stosowanie przodują
cych metod pracy, które po
zwoliłyby podnieść na wyższy 
poziom jakość obsługi i eks
ploatacji sprzętu lotniczego. 
Na zebraniach zetempowskich 
wymieniane są doświadczenia 
w opanowaniu wiedzy wojsko
wej i politycznej, zetempowcy

Mechanicy starają się ja k  
n a j dok ta dni ej oprą cowywać
plany pracy, aby móc w yko 
rzystać każ.dą m inutę. Często 
można spotkać w św ie tlicy  po- 
iowej mechaników: piut.
Szczepańskiego i kpr. Chałata, 
naradzających się nad sposo
bami wzorowego wykonania 
swoich obowiązków.

W czasie pracy na sprzęcie, 
każdy z członków załogi zaj
m uje się z góry przew idziany
mi czynnościami, narzędzia i 
części zapasowe są na czas 
przygotowane. Toteż samolot 
o f ii ra S tajn iaka jest zawsze 
golowy do lotu.

W notesie dowódcy iducza 
coraz to częściej przy nazwi
skach żołnierzy z załogi S ta j- 
niaka po jaw ia ły  się dobre i 
bardzo dobre oceny z.a należy
te przygotowanie samolotu do 
lotu, zdyscyplinowanie, ścisłe 
przestrzeganie regulam inów i 
in s tru kc ji. Załoga oficera Staj- 
riiaka wysunęła się na czoło 
przodujących załóg w podod

dziale, a je j dowódca zdobył 
miano mistrza celnego ognia.

★
Skoro św it m echanicy uda li 

się na lotn isko, aby przygoto
wać samoloty do lotów.

Żołnierze załogi oficera S ta j
niaka nie zw lekając przystąp i
l i  do pracy. F iu t. Szczepański 
jeszcze raz sprawdził wskaza
nia przyrządów, a jego pomoc
n ik  kpr. Szymański skon tro lo
w a ł pracę siln ika. M echanik 
uzbrojenia kpr. Chałat przy
gotował nowy ładunek ćw i
czebnych bomb. W  oznaczo
nym  czasie piut. Szczepański 
zameldował technikow i o go
towości bojowej samolotu. Do 
kabiny wszedł oficer S ta jn iak.

Nadeszła chw ila  startu. B ły 
szcząca maszyna pomknęła po 
pasie startowym . Daleko od
prowadzały ją  uważne oczy 
mechaników...

P ilo t Stajni.uk w z ią ł kurs na 
poligon. W pewnej ch w ili spoj
rzał na dół. Z wysokości 1,5 
t.ys. m etrów  ludzie w yg ląda li 
ja k  g łów ki od szpilek, stojące 
obok domy, ja k  małe k lock i 
drzewa. Na polach pełzały 
trak to ry . Ludzie k rzą ta li się 
p rzy sprzęcie zboża. Przez gło
wę pilota przemknęła m yśl;

K pr. M archow iecki, zetem po- 
wiec, przouujący strzelec po- 

kładoroy.

O ficer Ślusarczyk (z lewej) w iele uw agi poświęca doskonaleniu fachowości personelu technicz
nego.

jakże piękne jest życie w  k ra 
ju  ludzi wolnych, budujących 
radosną przyszłość d la  siebie, 
dła narodu.

Spojrza ł na zegarek. Za 
chw ilę  zna jdzie się nad poligo
nem. Szybko rzuc ił okiem na 
przyrządy pokładowe i całą u- 
wagę skoncentrował na pra
w id łow ym  w ykonaniu mane
w ró w  dla zaatakowania celu. 
Z  uwagą pa trzy ł w  siatkę, ce
low nika. Jeszcze sekunda i cel 
znalazł aię w  samym środku 
s ia tk i. Nacisnął przycisk, 
zgrzytnę ły zam ki i bomby ru 
nę ły  w cel. W następnym ata
ku dał serię z kaemu.

W ykonawszy zadanie, p ilo t 
S ta jn iak  w ró c ił na lotn isko. 
Zanim  w ysiad ł z kab iny u jrza ł 
biegnących ku niem u żołnie
rzy. W idząc ich radosne, u- 
śm iechnięte twarze, dom yślił 
się w yn ików  lotu.

...Tego samego dnia odczyta
no rozkaz dowódcy, k tó ry  mó
w i ł  m. in .: „Tytuł przodującej 
nadaję załodze ppr. Stajnia
ka“.

Trudno opisać radość, jaką 
w  dn iu tym  przeżywała ze
tempowska załoga oficera 
Stajn iaka. Cieszyli się, że wzo
row ą pracą na sprzęcie, ści
słym przestrzeganiem reguła 
m in  ów i in s tru k c ji, zdyscypli
nowaniem, zdobyli ty tu ł przo
dującej załogi, godnie czcząc 
pierwszą rocznicę objęcia 
przez ZM P szefostwa nad 
W ojskam i Lotniczym i.

A D A M  SPYTEK, kpt.

c rfw O L D
¿ŁUCK!

NA OBJĘCIE PRZEZ ZMP- SZEFOSTWA NN) WOJSKAMI LOTNI CZKAŃ

Nie jestem, towarzysze, lotnikiem, 
poetą jestem, robotnikiem słowa.
Chcę, by wiersz mój czuwał nad wami 
niby spadochron nad głową.

Zanurzeni w najwyższej chmurzą, 
byście nigdy nie byli samotni. 
Prawdziwy jest ten tylko lotnik, 
kto z ludem swym szedł poprzez burze.

I  pieśni śpiewają mu skrzydła 
wichura go żadna nie zwali 
i w ogniu krzyżowym nie zmilknie 
ni serce, ni motor ze stali.
Gdzie szczęście, życie 1 młodość, 
płyń nasza skrzydlata nadziejo! 
M y uśmiech wrócimy światu 
ł  twarz rozpogodzi się dziejów.

Kto kocha swą ziemię ojczystą, 
ten na niebie się z nią nie rozstaje. 
Zamiecie śnieżne mu pachną 
jak gryka, jak skrzyp nad ruczajem.

Siewcom mikrobów 1 śmierci 
nie lecieć nad naszą ulicą.
Dla nich w  chmurach nasza nienawiść 
jnż pali się błyskawicą.

Pod nim lato wschodzi płomienne, 
płynie las roztopionym Igliwiem.
I  miasta jak gwiazdy bieleją 
z popiołów dźwignięte i żywe.

Serce me, najczerwleńszą różę, 
oddaję wam, przyjaciele.
M y życie wyrwiemy płomieniom 
jak radziecki lotnik Gastello.

Ze zb iorku „P oranek" wydanego 
w  Biblioteczce poetyckiej” ,,Iskie r",

B ilans dotychczasowych o- 
siąginięć naszych szybowników  
jest radosny i bardzo poucza
jący. Radosny, gdyż w  m iarę 
ja k  rośnie i potężnieje nasza 
Ludowa Ojczyzna — ważne 
ogniwo w  niezwyciężonym o-' 
bozie pokoju — rośnie i roz
w ija  się nasz ludowy sport 
szybowcowy. Pouczający, po
nieważ wskazuje jasno i nie
zbicie. że jedynie w  w arun
kach w ładzy ludowej m ożli
w y jest tuk wspaniały, maso
w y rozwój pięknego sportu 
lotniczego, elitarnego i niedo
stępnego dia młodzieży robot
niczej . chłopskiej w krajach 
kapitalistycznych.

P rzy jrzy jm y się -naszym o- 
s.ągnięciom. W całym okresie 
m iędzywojennym  do roku 
polskie szybownictwo uzyska
ło  ogółem 225 srebrnych od
znak szybowcowych. W Pol
sce Ludowej, w ciągu zaledwie 
7 lat pracy naszego szy
bownictwa zdobyliśmy ogó
łem do dnia i sierpnia br. 480 
togo rodzaju odznak. Złotych 
odz.nak szybowcowych przed 
wojną w ogóle nie mieliśmy, 
obecnie posiadamy ich już 82, 
z tego w bieżącym sezonie 
lotniczym szybownicy nasi u- 
zyskali 32 odznaki. Przed w o j
ną uzyskali polscy szybownicy 
ty lk o  jeden rekord św iatowy, 
po wyzwoleniu ustanowiono 
ich 10. Łączna ilość uzyska
nych kra jow ych rekordów szy
bowcowych sięga w Polsce 
Ludowej c y fry  100. przy czym 
ty lko  w  roku bieżącym uzyska
no ich 20.

W roku 1949 F A I (M iędzy
narodowa Organizacja Sportu 
Lotniczego) wprowadziła na 
wniosek Polski Ludnwej n a j
wyższą odznakę pilota szy
bowcowego: ..Złote „D " z trze
ma diam entam i *). I w tym  
możemy się poszczycić nic byle 
ja k im  sukcesem w  skali m ię
dzynarodowej. Szybownictwo 
Dolski Ludowej uzyskało w 
ciągu zaledwie czterech lat 107 
diamentów, w tym znajduje 
się:

44 posiadaczy 1 diamentu
15 posiadaczy 2 diamentów
11 posiadaczy 3 diamentów.
Trzeba zaznaczyć, żc na 

świccie znajduje się ogółem 
18 posiadaczy kompletu 
(Irzech) diamentów. Wśród nich 
właśnie jest aż 11 Polaków. 
Reszta tego rodzaju odznak 
należy do 4 Francuzów i po 
jednej do Am erykanina, A n
g lika  i Niemca, zamieszkują

cego w  Stanach Zjednoczo
nych **). Jest to sukces nie
w ą tp liw y  .i bez -precedensu w 
h is to rii szybownictwa, podob
n ie  ja k  bez precedensu są te 
goroczne Szybowcowe M istrzo
stwa Polski w  Lesznie. B yły 
one najw iększą imprezą szy
bowcową św iata w  ostatnich 
k ilk u  latach — zarówno pod 
względem masowości, -poziomu 
wyczynowego i rozmachu o r
ganizacyjnego. W, czasie tych 
m istrzostw  ZM P-owcy, -piloci 
LP Ż  w ykona li po raz p ierwszy 
w  h is to rii szybownictwa ma
sowy (27 osób) przelpt po t r ó j
kącie 309 km. k tó ry  jest kon
kurencją  bardzo trudną; w y 
konało go przedtem zaledwie 
k ilk u  p ilo tów  na świecie, a 
wśród nich jeden Polak. Pod
czas zawodów nasi p iloc i usta
n o w ili ogółem 14 rekordów 
Polski i jeden światowy.

Obecny stan kra jow ych re
kordów  szybowcowych ilu s tru 
je rów nież ¡naszą mocną ¡pozy
c ję  w  świecie. Oto n iektóre 
pozycje z tabeli:

Polska posiada w  tabeli m ię
dzynarodowych rekordów «- 
golem 4 ¡pozycje, w  tym  3 ko
biece.

szybowce jednomiejscowe — 
mężczyźni

D ługotrwałość lo tu  — 35 go
dzin  14 m in u t;

Przelot o tw a rty  — 615 km ; 
Wysokość absolutna — 8 130

nr.
Szybkość w  przelocie doce

low ym  100 km — 103 km/godz.
szybowce dwumiejscowe — 

mężczyźni
Przelot o tw a rty  —  544 km ;
Przelot docelowy — 544 km  

(równocześnie rekord świata);
Wysokość absolutna — 9 293 

km .

C yfry  te wskazują w yraź
nie na naszą mocną pozycję w 
szybownictw ie światowym . 
M ów ią i o tym , że szybowni
ctw o nasze nie ty lk o  dorówna
ło, ale prześcignęło wszystkie 
kra je  kapitalistyczne .i żę zwy
cięsko toru ję  so-bie drogę do 
dalszych sukcesów. Twórcam i 
tych sukcesów są ZMP-owcy, 
przodujący p iloc i polskiego 
szybownictwa. Popatrzmy na 
n iektórych z n ich :

Student P olitechnik i W ro
cław skie j Jerzy Popiel jest 
ZMP-owcem, ma 22 la ta ; jest 
on M istrzem  Polski w szybo
w n ic tw ie  na rok 1953. Zdobył 
on Złotą Odznakę z trzema 
diam entam i i ustanow ił rekord 
świata.

Andrzej Zlemiński z W ar
szawskiego Aeroklubu LPŻ 
ma 20 la t i jest członkiem 
ZMP.  ̂ Z iem iński posiada IV  
stopień wyszkolenia szybowco
wego i I  stopień wyszkolenia 
silnikowego oraz Z łotą Odzna
kę z trzema diam entam i. Jest 
posiadaczem krajowego rekor
du w  przelocie o tw artym  na 
szybowcu jednomiejscowym 
(620 km). B ra ł udział w V I I I  
i IX  KZS. W  I  SMP w  Le
sznie w  r. bież. zdobył ty tu ł 
w icem istrza Polski.

cowego oraz Złotą Odznakę 2 
trzema diam entam i. Jest stu
dentem Politechnik i Ś ląskiej. 
B rat udział w IX  KZS w Po
znaniu i I SMP w  Lesznie, 
gdzie zajął 5 miejsce.

W Ostrowskim  Aeroklub ie  
LP Ż lata Henryk Zydorczak. 
Ma on lat 22 — ojciec jego jest 
maszynistą kolejowym . Zydor- 
c/.ak należy również do ZMP. 
Z zawodu jest tokarzem. Z la
taniem zetkną! się praktycznie 
w  r. 1950. kończąc ! I  stopień 
wyszkolenia w szkole ślizgo
wej. Kolejne stopnie wyszkole
nia uzyskiwał w macierzystym 
aeroklubie. Posiada obecnie 
Z łotą Odznakę z trzema dia
mentami. S tartow ał w  I SMP, 
gdzie zajął 17 miejsce.

Znaną p ilo tką  jest ZM P -ów - 
ka  Wanda S7.cmplińska. s tu 
dentka Politechnik i Warszaw
skie j. M istrzostwo Polski w  
szybownictw ie na rok 1953 i 
rekord świata — oto je j na j
ważniejsze sukcesy.

21-letnia M aksym iliana 
Czmielówna ze Śląskiego Ae
rok lubu LPŻ w Stalinogrodzie 
jest córką górnika, reem igran
ta  z Francji, Jest członkiem  
ZMP. Posiada obecnie IV  sto
pień wyszkolenia szybowcowe
go oraz I I  stopień wyszkole
n ia  silnikowego. S tartow ała w  
I  SMP w  Lesznie, gdzie w  
k la sy fikac ji kobiecej zajęła 
czwarte miejsce.

Jest ich, przodujących m ło
dych p ilo tów  bardzo w ielu . 
Niesposób wszystkich wym ie
nić. ZM P-ow cy sw ym i p iękny- 
m i\osiągnięciam i w  szybowni
c tw ie  dają codziennie dowód, 
że godnie rea lizu ją wskazania 
tow. B ieruta i uchwalę ZG 
ZM P o szefostwie nad lo tn ic 
twem , że la ta ją  coraz pewniej, 
śm ielej 1 lepiej. Dlatego też 
z dumą m eldują o wyn ikach 
swej nauki i pracy w dn iu 
Święta Lo tn ic tw a P artii i na
rodow i polskiemu. Pod tro 
sk liw ą  opieką P a rtii i Rządu 
zdobywają dla Polski Ludowej 
nowe ¡powietrzne szlaki.

J. R. Konieczny

24-Jetni Zbigniew  K ira kow -
ski ze Śląskiego Aeroklubu 
LPŻ, jest synem ślusarza. Zet- 
empowiec K irakow sk i rozpo
czął szkolenie szybowcowe w  
1949 raku. Obecnie posiada IV

*) Poszczególne d ia m e n ty  u z y 
s k u je  sie za 1) w y k o n a n ie  p rze 
lo tu  w  l in i i  p ro s te j na od leg łość  
ponad  5JO km , 2) za w y k o n a n ie  
p rz e lo tu  doce low ego na od leg łość 
300 k m , 3) w y k o n a n ie  lo tu  na w y 
sokość (uzyskan ie  p rzew yższen ia ) 
5 000 m.

**) Z w ią z e k  R a d z ie ck i n ie  re je 
s tru je  u s ieb ie  tego ro d z a ju  o d 

stąpień wyszkolenia szybów-odrębną vcową.

AA I51E205TWA „ md&ego lotnictwa»

Jan B ury  z Poznama, jaik 
w ie lu  młodych ludzi m arzył 
o lataniu. Ż y ł jednak w  Polsce 
przed wrześniowej, a taim za 
urzeczywistnienie marzeń trze
ba było płacić. K iedy Więc Jan 
B ury zaczął swoje marzenia 
wcielać w  życie, rozpoczynając 
od budowy modelu łatającego 
m usia ł piacie za m ateriał, k ie
dy zaś cho;aił się szkolić na 
kursie szybowcowym. n\usiał 
na ten cel przeznaczyć nagro
dy pieniężne, zdobyte na ja 
kichś zawodach. Inn y  pozna
niak, m odslarz Jan Tomaszew_ 
s-ki. tak dziś opowiada o swoich 
kłopotach w  1937 roku : „P ró 
bowałem moje modele budo
wać w  modelarni kolejowej, 
a le  m ateria ł b y ł tam  bardzo 
drogi, za każdy zniszczony d ro 
biazg słono się płaciło, że bar
dziej opłacało się grzebać w  
dom u“ .

sferycznych, bez szczęśliwych 
przypadków. Dlatego wyb iera
no na zawody tak  dziwną po
rę, ja k  godzina przed świtem.

Te strapienia Burego 1 To
maszewskiego nieznane są ze- 
tempowcowi H enrykow i G ra- 
baskiemu z Olkusza. W 1948 
roku zobaczył on na wystaw ie 
egzemplarz czasopisma „S krzy
dła i M otor“ . K u p ił pismo. W 
numerze by! rysunek modelu 
la-tającego. .

— „W ystrugałem  pierwszy 
m ój model z patyków  — wspo
m ina Grabaski — i puściłem 
z w ieży tr iangu lacy jne j“ .

Od tego się zaczęło. Potem 
przyszła m odelarnia L ig i Lo t
niczej. M ate ria ł i naukę pobie
ra ł Grabaski za darmo. W ta 
k ich  warunkach ta len ty  rozw i
ja ją  się szybko. W 1950 roku 
model — szybowiec Grabaskde- 
go zajm uje w  okręgowych za
wodach 21 miejsce na 60 mo
de li, a już  w  latach 1951 i  1952 
—  1 miejsce.

Na Ogólnopolskich Zawodach 
M odeli Latających zajm uje 
Grabaski 17 miejsce.

W czoraj by ł G rabaski ślusa
rzem  i  przodownikiem  pracy w  
O lkuskie j Fabryce Naczyń 
Em aliowych. Dziś prow adzi 
m odelarnię L ig i P rzyjació ł Żoł
nierza.

Jutro? Na Jutro Grabaski m a 
pewne plamy. Ale o tym  —  po
tem...

B u ry  1 Tomaszewski —  sta
rzy  m istrzow ie modelarstwa 
spo tka li się z G rabaskim  na 
I  K ra jow ych  Zawodach M odeli 
Latających klasy m istrzow skie j 
o  puchar tygodnika „S krzyd la
ta  Polska“ , k tó re  odbyły się w  
pierwszych dniach sierpn ia w  
Pobiedniiku W ie lk im  za Nową 
Hutą. Już to samo ich spotka
nie świadczy o tym , że klasę 
m istrzowską osiągają n ie  ty lk o  
doświadczeni ko ris trukto rzy- 
p iloo i „m ałego lo tn ic tw a“ , ale 
że młodzież i  tu  sięga po laury,

Pierwszego dnia zawody roz
poczęły się o godzinie trzeciej, 
Tak, tak  o trzecie j rano. Dla
czego? Bo jeś li słońce mocno 
nagrzeje ziemię, powstają silne 
prądy wznoszące. W zawodach 
zaś chodziło o to: je ię l i chcesz 
zostać m istrzem, pokaż, że 
tw ó j model po tra fi utrzym ać 
się długo w  powietrzu bez 
sprzyjających w arunków  atmo-

Czy zawody są ciekawe? 
Tak. W yobraź solide, kolego, 
że model jak  w ie lk i owad lub 
dziwny, barw ny ptak unosi się 
na dług im , 50-metrowym holu. 
P ilo t k ie ru je  n im  z ziemi. Ile  
to  wzruszeń, k iedy model na
biera wysokości, uw aln ia  się 
od holu i pędzd, ja k  praw dziw y 
szybowiec. Prz,y modelach o 
napędzie gumowym i s iln iko 
w ym  masz jeszcze dodatkowe 
emocje — ja k  w ysta rtu je  z de
ski?... zapali — nie zapali na 
czas?... A kiedy model żeglu
je wysoko, bezszelestnie tnąc 
powietrze — przeżywasz ra 
dość wraz z zawodnikiem, k tó
ry  z dumą patrzy na sku tk i 
swej żmudnej nieraz roboty.

W I  K ra jow ych  Zawodach 
M odeli Latających klasy m i
strzowskie j zwyciężyła zespo
łowo ekipa Poznania, w  k tó re j 
obok starego m istrza Jana Bu
rego by li dw aj zetempowcy — 
Jerzy Wesołowski i  Zbigniew  
Swornpwski. M ia ła  ona łączny 
czas 2207,1 sekund. W  kate
go rii szybowców pobiła na gło
wę wszystkich mężczyzn Lu 
cette Deglewska (360,8 sek. 
łączny czas), w  kategorii mo
de li z napędem gumowym od
niósł zwycięstwo doskonały 
techn ik modelarstwa, imż. Nie- 
stoj z Warszawy (614,2 sek.).
A w  kategorii „s iln ikow ców “ 
zdobył pierwsze miejsce W ło
dzim ierz Szczepaniak, student 
po litechn ik i łódzkie j, syn w łók 
niarza, przodownik nauki i  , 
pracy społecznej. „Swoje zwy
cięstwo tra k tu ję  jako Czyn Fe
s tiw a low y“  — powiedział (a 
odniósł je  w łaśnie w  czasie 
trw a n ia  Festiwalu w  Buka
reszcie).

M odelarstwo w  Polsce Ludo-

wej. to nie takie  zwykle ama
torsk ie  „p ryw atne  grzebanie“ . 
Chcąc zostać praw dziw ym  mo
delarzem, musisz dobrze po
znać zasady aerodynam iki, me
teorologii i innych dziedzin 
wiedzy lotniczej. W ten sposób 
wciąga cię technika lotnicza. 
Jeden z kolegów wspomniane
go już Grabaskiego z O lku
sza jest dz.iś przodownikiem  
wyszkolenia bojowego i po li
tycznego w lo tn ic tw ie  i dowód
cą klucza, sam zaś Grabaski, 
k tórem u zdrowie nie pozwala 
latać, pragnie zostać konstruk
torem. In n y  uczestnik za
wodów, A n ton i Iwanow icz 
z Pruszkowa, w yb iera się 
do O ficerskie j Szkoły L o tn i
czej. W ielu p ilo tów  małego 
lo tn ic tw a  jest jednocześnie p i
lotam i szybowcowymi i s iln i
kowym i. „Dążym y dziś u nas 
do tego. aby modelarze odby
w a li skoki spadochronowe i 
uczyli się latać“  — opowiada 
Jan B ury i to samo potw ierdza 
Tomaszewski, k tó ry  dziś jest 
instrukto rem  modelarstwa w 
słynnym  Pałacu Młodzieży im. 
B. B ieruta w Stalinogrodzie.

M odelarstwo w Polsce Lu 
dowej — to nie pryw atna za
bawa. To w łaśnie „m ałe lo tn i
c tw o“  — przedsionek „ lo tn i
ctwa w ielk iego“ . Małe lo tn i
ctwo. ja k  każdy sport w yra 
bia potrzebne w życiu cechy 
charakteru.

W kategorii s iln ikow ców  re
gulam in przewiduje, że s iln ik  
modelu nie może pracować w 
powietrzu dłużej, niż 20 se
kund. A n i sekundy więcej. To
maszewski wypuścił swój mo
del. S iln ik  zapalił się na czas, 
model m ia ł pięć lat. Ale... s il
n ik  pracował o sekundę za 
długo; fa ls ta rt! Można by w y
baczyć Tomaszewskiemu, gdy
by klą ł. A le  on ty lk o  się 
uśmiechał...

A  Grabaski? Próbował bić 
rekord Polski w  czasie zawo
dów. Jego czerwony modei- 
szybowiec coraz to w zb ija ł się 
w  górę, ale — znów opadał. 
G rabaski z uporem z.acżynał od 
początku. Raz. c.rugi, trzeci, 
p iąty. Wreszcie za którym ś 
tam  razem model złapał wzno
szenie i zn ikną ł w  chmurze. 
Szukaj w ia tru  w  polu. A ty le  
się człow iek napracował. A le  
n ik t  m im o to nie w idz ia ł ze- 
tempowca Grabas.ciego w  złym  
humorze, ani podczas zawodów 
w  kategorii „gum ów ek“  k iedy 
pękająca guma potrzaskała ka
d łub  jego modelu w  drobny 
mak.

Tak „m ałe lo tn ic tw o“  w yra 
bia u człowieka hart, opano
wanie, cierpliwość, zdyscypli
nowanie. cechy tak potrzebne 
w  „w ie lk im  lo tn ic tw ie “  i  w  
ogóle w  twórczej pracy.

Szefostwo nad lo tn ictwem  
oznacza' także szefostwo nad 
„m a łym  lo tn ic tw em “ . Zobowią
zuje to instancje zetempowskie 
do ^opieki nad m odelarniam i 
LPŻ, a zetempowców do pra
cy polityczno-wychowawczej w 
biodeiarniach. Fakt otrzym ania 
np. bezpłatnego m ateriału, któ
ry  jest własnością społeczną 
wymaga wyrabiania w ie lk ie j 

. uczciwości w młod7.ieży.
Wobec stosunkowo prostej i 

ła tw e j drogi do szkolenia lo t
niczego w  Polsce Ludowej, 
sporo młodych ludzi bez prze
myślenia tej decyzji zgłasza 
się, a potem zniechęca w tra k 
cie szkolenia. W tej 'sytuacji 
w arta  zastanowienia wydaje 
się uwaga Jana Burego: „kan 
dydaci na szkolenie lotnicze 
pow inni przechodzić przez mo
delarnię. K to  przez zimę u trzy
ma się w  modelarni — z tego 
już  będzie potem pociecha w  
lo tn ic tw ie “ .

JERZY Z IE L E Ń S K I

Zetempowiec H enryk  Grabaski, k ie row n ik  m odelarni LP Ż  w  Olkuszu, woj. krakowskie przed
startem  swego modelu. - ’



Przybycie do M oskw y delegacji rządowej
D em okratycznejN iem ieckiej R epub lik i

Radziecki
p®wśadci

■ *

iprojekt
interesom pokoju

5 bezpieczeństwa międzynarodowego
Skrót przem óiu icn ia A. W yszyńskiego  

na posiedzeniu Kom isji Po3iiyc/nej Zgrom adzen ia  O gólnego N Z

n a X  S í «  Państwowego K om ite tu  P lanowania przy

v s s x  ZSRR Ap emier t m in ister fn im r f , , ,  NRD dr H Loch¡

Roddc M in is trów  ZSRR M. Z. Saburow, zastępca przewodniczącego 
er m -em ush, , - ° J£m’ zast(R>ca przewodniczącego Rady M in is trów  ZSRR

.? I~Jm.K słl.l . . hutniczeOo i  górniczego NRD F. Se.lbm.ann, prem ier NRD  _  O. G rotewohl, w ice-
oraz towarzysząceim osoby na Lotnisku Centra lnym  w  Moskwie. ' WlCepremter NRD W - b r i c h t ,  w iceprem ier i m in is te r budownictw a NRD d r L .B o lz

,  WVIdr] lu 20 sierpnia przybyła
do Moskwy na zaproszenie rzą
du radzieckiego delegacja rzą
dową Niem ieckiej Republiki 
Demokratycznej. Na czele dele
gacji stoi prem ier NRD O. Gro
tewohl. W skład delegacji wcho
dzą: wiceprem ier W. U lbricht, m a m i szef 
Wicepremier O. Nuschke, w ic e -1 • • ' f 
prem ier i m in ister budownictwa 
d r L. Bolz, wiceprem ier i m i
n ister finansów dr H. Loch 
przewodniczący Rady Narodo- 
w ej Frontu Narodowego Nie- 
mieć Demokratycznych prof. dr 
L . Correns, przewodniczący 
Państwowej Kom isji Planowa- 
ma B. Leuschner, przewodniczą
cy Wolnych Niemieckich Zw iąż-j 
k o w  Zawodowych H. Warnkc, ! 
przewodniczący Centralnej Rady '

Zw iązku W olnej M łodzieży N ie
m ieckiej E. Honecker, m in ister 
ro ln ictw a i leśnictwa H. Rei- 
chelt, m in ister handlu zagra
nicznego i międzystrefowego K. 
Gregor, m in ister przemysłu hu t
niczego i górniczego F. Seib- 

m isji dyplom atycz
nej NRD w M oskwie R. Appelt, 
przedstawicielka Zw iązku De
mokratycznych Kobiet Niemiec
kich I. Thiele, współpracownik 
m inisterstwa spraw zagranicz
nych NRD P. F lorłn, sekretarz 
Delegacji L. Eisermann. Dele
gacji towarzyszy szef protokółu 
m in isterstwa spraw zagranicz
nych NRD F. Thun.

Na lo tn isku przybyłych pow i
ta li: pierwszy zastępca przewod
niczącego Rady M inistrów*

ZSRR 1 m in is te r spraw zagra
nicznych ZSRR W. M. Mołotow, 
zastępca przewodniczącego Rady 
M in is trów  ZSR.R i m in ister 
handiu wewnętrznego i zagra
nicznego ZSRR A. I. M iko jan, 
przewodniczący Państwowego 
Kom ite tu P lanowania przy Ra
dzie M in is trów  ZSRR M. Ź. Sa- 
buroiv, w icem in ister spraw za
granicznych ZSRR A. A. G ro
myko, w icem in is trow ie handlu 
wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR I. G. Kabanow i S. A. 
Borisow, Wysoki Komisarz 
ZSRR w  Niemczech ambasador 
W. S. Siemionów, przewodni
czący Rady M oskiewskiej M. A. I 
Jasnow, komendant garnizonu i 
moskiewskiego general K. R ! 
S in iłow , k ie row n ik  I I I  W ydziału I

Europejskiego I członek K o le
gium  m in isterstwa spraw zagra
nicznych ZSRR G. M. Puszkin, 
pełnomocnik m in isterstwa han
dlu wewnętrznego i zagranicz
nego ZSRR w NRD I. F S iem i- 
cżastnow, p.o. szefa protokółu 
m in isterstwa spraw zagranicz
nych ZSRR W. W. Postojew o- 
ra7, inn i wyżsi urzędnicy m in i
sterstwa spraw' zagranicznych 
ZSRR i m in isterstwa handlu 
wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR.

Przybyłych w ita li również
szef m is ji dyplom atycznej N ie
m ieckie j Republiki dem okra
tycznej R. A ppelt wraz z innym i 
członkami m is ji dyplom atycznej 
oraz członkowie przedstaw i-

Foto F. K is lo w  — „P raw da"

cie lstw  dyplom atycznych państw 
zaprzyjaźnionych.

Goście przeszli przed frontem  
kom panii honorowej. Odegrano 
hym ny państwowe N iem ieckie j 
Republiki Demokratycznej i 
Zw iązku Radzieckiego.

Lotnisko było udekorowane 
flagami państwowym i Niemiec
k ie j Republiki Demokratycznej 
i Zw iązku Radzieckiego.

Na lo tn isku w yg łos ił przemó
w ienie prem ier NRD O tto Gro- 
tewohł, k tó ry  w yraz ił wdzięcz
ność rządową ZSRR za zapro
szenie delegacji rządowej NRD 
do Moskwy i poparcie w a lk i na
rodu niemieckiego o zjednoczo
ne, demokratyczne i pokój m iłu 
jące Niemcy.

FPK ca łko w ic ie  
ludu francuskiego

p o p iera  w a lk ę  
o p o p raw ę bytu

p r z e c i w k o  r z s f d m v e f  p o l i t y r e  w o i i i v
B iuro Polityczne Francuskie j • ■

P a rtii. Kom unistycznej ogłosiło 
deklarację, w k tó re j stwierdza 
w . in .: B iuro Polityczne Fran
cuskiej Partii Komunistyczne! i *obv 
pozdrawia ‘

niosły pierwsze zwycięstwo: 
przeszło 1/3 deputowanych do
maga się zwołania Zgromadze
nia Narodowego, które już by- 

się zebrato dla omówienia
udział w Ä Ch biorących ¡ żądań mas pracujących, gdyby 

___ alœ  ,udzl Pracy i za-i k ie row n ictw o p a rtii socjalistycz-
pewnia ich oraz ich zw iązki za
wodowe o swym całkow itym  
Poparciu.

B iuro Polityczne protestuje 
przeciw posługiwaniu się przez 
rząd arm ią, po lic ją i pospolity
m i przestępcami w celu ziarna- . ..  
nia ruchu strajkowego. Rozmach ! ro 
ruchu, jego stałe

i jego jedność skutecznie 
trzym ają w szachu kap ita lis tów

nej (SFIO) przychyln ie  odpo
wiedziało na propozycję wspól
nej akc ji zawartą w liście, k tó ry  
skierował do SFIO  sekretaria t 
FPK.

W przew idywaniu zwołania 
romadzenia Narodowego, B iu- 

Polityczne poleciło grupie 
r ° ” ?*rZame I par,am!Bntar nej. aby zapropono- 

wata parlam entarnej grupie 
pa rtii ' "

kretów , poprawy w arunków  by
tu, umorzenia dochodzeń i znie
sienia sankcji wobec robotników  
walczących o swe prawa, oraz 
natychmiastowego zwołania na j
wyższej kom is ji zbiorowych u- 
k ladów  pracy.

W celu znalezienia trwałego 
rozw iązania obecnych trudności 
i wydobycia F rancji z chaosu. 
B iu ro  Polityczne Francuskiej 
P a rtii Kom unistycznej raz je
szcze podkreśla konieczność po
łożenia kresu a tlan tyck ie j po li
tyce wyścigu zbrojeń, wo jny, 
reakcji, konieczność prowadze
nia po lityk i niezawisłości naro-

L  cs « l o o s e  I  p o  o  o
m saitesfuie przeciwko spiskowcom

TASS donosi z Te-, Lokale pa rtii „N truye  Scvon*4
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^ b r e w  d y w e rs y jn e j a k c j i  ro z b ija c z y
s t p ś i j k  I  r w a

Agencja 
heranu:

20 sierpnia ukazało się nad
zwyczajne wydanie dziennika 
„S lardcdonia“ , k tó ry  podaje, że 
podczas napadu na dom Mossa- 
d ika zabito i zraniono przeszło 
300 osób. Dom Mossadika został 
zburzony. Redakcje dzienników 
„Bachtare k m ru r ',  „Szuresz“ , 
„EUelaat“  i „Bestie Aiarsde“  70- 
stały zdemolowane lub spalone.

i
pa rtii Paniranistów  są również 
zdemolowane.

Agencja France Presse dono
si z Teheranu, że w dniu 21 
sierpnia oddziały pancerne i 
oddziały piechoty zaatako
wały liczne grupy mieszkań
ców Teheranu, którzy m anife
stowali na cześć d r Mossadika. 
W ojsko użyło broni palnej, ra
niąc w ie lu  m anifestantów.

Mowy prem ier wioski 
p r s e d s f o w i ł  s w ó j  p r e s g r o m

Na posiedzeniu parlamentu i Sekretarz generalny W łoskiej 
w yg łos ił nowy prem ier rządu P artii Kom unistycznej Palm iro

*  praw ic*© w ycli æw. za w .
TV dziewiętnastym dni. _tr.ru-po

tężnego s tra jku  we F ranc ji 
przywódcy rozłamowych orga
n izac ji Force Ouvrière i chrze
ścijańskich zw. zaw. dopuścili 
się jaw ne j zdrady interesów 
mas Pracujących, prowadzących j rzy, 
na bazie jednośoi w a lkę z rzą
dową po lityką  m ilita ryza c ji i 
nędzy. Z aw arli oni w  w yn iku  
tajnych, zakulisowych i sepa- 
ratystyeznych — bo bez udzia łu 
CGT, skupiającej w  swych 
regach znaczną większość 
pracujących — rokowań 
dem „kom prom isowe

sze- 
mas 

z rzą- 
porozu-

rozbicia s tra jku  j  podważenia 
jedności stra jku jących. W arunki 
„porozum ienia“  z rządem do
tyczą następujących katego - 
r . i pracow ników  państwowych 
i samorządowych: k o le ją -

Pocztowców, pracow ników  
gazowni i e lek trow n i oraz pary
skiej kom unikacji m ie jskie j.

Wiadomość o dyw ersyjnej ak- 
Cji. rozbijaczy z praw icowych 
zw iązków zawodowych w yw oła- 

głębokie oburzenie i  profe
sora jku jących. Na terenie

5a

całego k ra ju  odbywają się ze
brania kom ite tów  jedności, na

których zapadają rezolucje, 
wzywające do kontynuowania 
s tra jku  i potępiające rozłamowe 
machinacje. P aryski kom ite t 
koordynacyjny pracow ników  
pocztowych, w  skład którego 
u chodzą przedstaw iciele wszyst
k ich  ̂ zw iązków zawodowych, 
powziął uchwałę protestującą 
przeciwko „porozum ien iu“  z 
rządem. Na zebraniu pracow ni
ków  pocztowych w  Tulon ie  po
wzięto rezolucję stw ierdzającą: 
„N ie  zgodzimy się na separaty
styczne posunięcia. Żądamy u- 
tworzenia krajowego kom ite tu 
w a lk i o uchylenie dekretów

włoskiego Giuseppe Pcila, prze
mówienie. w którym  oświad
czył. że zamierza stworzyć try 
bunał konstytucyjny, usprawnić

T og lia tti w oświadczeniu, zło
żonym prasie, s tw ie rdz ił: Prze- 

I mówienie Pełli dowodzi, że jest
funkcjonowanie adm in is trac ji j ftn zmuszony — choć czyni to w 
państwowej i ogłosić amnestie. I bardzo ogóln ikowej i niejasnej 

Prem ier rządu włoskiego za- I form ie — liczyć się w pewnej
znaczył, że rząd bedzie szuka! 
sposobów zrównoważenia b ilan 
su handlowego „drogą eksportu 
na nowe ry n k i“  i że „W łochy 
nadal pozostają w ierne paktow i 
a tlan tyck iem u“ .

mierze z postulatam i p a rtii ko
m unistycznej oraz mas ludo
wych, stojących za partią  ko
munistyczną. Żądania kom uni
stów odpowiadają bowiem ży
wotnym  interesom narodowym.

R e p a t r ia c ja  je ń c ó w  w o ja n n y c h  w  K o r e i

Przemawiając i!) sierpnia na 
posiedzeniu K om is ji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego Ńz. w 
dyskusji nad kwestią koreańską, 
szef delegacji radzieckiej A. W y
szyński oświadczył m. im.:

Delegaci którzy zabierają tu 
glog. podkreślali już znaczenie 
rozejmu w Korei, zawartego 27 
lipca br.

H,sferyczna doniosłość tego 
pamiętnego wydarzenia jest rze
czywiście ogromna. Na niedaw
nej ses]* Rady . Najwyższej 
Związku Radzieckiego przewod
niczący Rady M in is trów  ZSRR 
G, M M atenkow powiedział w 
swym przem ówieniu:

„Przez trzy z górą la ta obóz 
pokoju i dem okracji starał się 
doprowadzić do położenia kresu 
w o jn ie  w Korci. Podpisanie ro
zejmu uw ieńczyło tę walkę. 
Ożywiająca m iliony ludzi wola 
pokoju stata się tak potężną i 
skuteczną siłą. że agresorzy mu
szą się i  n ią liczyć“ .

H istoria w o jny w  Korei jest 
pouczająca. Wojna w  Korei w y
kazała i dowiodła, że interwenci 
głęboko zaw iedli się, gdy na
rzucając wojnę narodowi ko
reańskiemu liczy li na to. że prze
prowadzą i zakończą ją szybko, 
za jednym zamachem, nieomal 
że bawiąc się. Wojna dowiodła, 
że narody walczące o słuszną 
sprawę są niezwyciężone nawet 
wtedy, gdy — jak powiedział 
G. M. M alenkow — zwali się 
na nie najpotężniejsza machina' 
wojenna współczesnego impe
ria lizm u ; że „oddanie dla spra
wy wolności i niezawisłości swe
go k ra ju  — również w tym  w y
padku cytu ję  słowa szefa rządu 
radzieckiego — rodzi w ie lką  
odwagę, nieugiętość i masowe 
bohaterstwo“  W tym  bohater
skim  czynie w ie lka zasługa 
przypada również chińskim  
ochotnikom  ludowym, którzy 
przyszli z pomocą swym bra
ciom koreańskim  w  walce prze
c iw ko interwentom , w walce 
o wolność i niezawisłość.

Rząd radziecki, wyrażając 
wole narodu radzieckiego i w 
zgodzie z interesami wszystkich 
innych narodów oraz ożyw iają
cym je dążeniem do pokoju, do
kładał rokrocznie wszelkich 
starań, aby położyć kres przele
wowa k rw i w Korei, aby poło
żyć kres w o jn ie  narzuconej na
rodowi koreańskiemu i kry jące ' 
w sobie groźbę nowej wojny 
św iatowej, aby zapewnić pokój 
w Koroi i na całym świecie.

Nie widzę konieczności przy
pominania obecnie o tych 
wszystkich w ysiłkach, jak ie  pod
jęta strona koreańsko-chińska 
dla przezwyciężenia niemałych 
trudności podczas rokowań w 
Panmundżome. Nie wolno jed
nak zapominać o fakcie, że rzą
dom Chińskie j Republiki Ludo
wej i Koreańskiej Republiki Lu 
dow o- Demokratycznej przypa
da ogromna zasługa w dziele 
ostatecznego uregulowania pro
blemu jeńców wojennych.

Wszystkie poczynania lisyn- 
manowców dowodzą, że koła 
reakcyjne sprzeciw iające się po
kojowemu uregulowaniu kwestii 
koreańskiej również obecnie — 
co powinno zwrócić uwagę za
równo ,te j kom is ji jak  i Zgro-

madzenia Ogólnego oraz całej 
O rganizacji Narodów Zjednoczo
nych — nie rezygnują ze swe
go zamiaru, by za pomocą wszel
kich m ożliwych środków prze
szkodzić pokojowemu zjedno
czeniu Korei nó zasadach demo
kratycznych, przeszkodzić po
myślnemu rozwiązaniu tego do
niosłego zadania.

Nie jest przecież dla nikogo 
tajemnicą, że w swej prowoka
cy jne j grze Rsynmanowcy cie
szą się poparciem ze strony 
leakcyjnych kół Stanów Zjedno
czonych.

Dążenie do podporządkowania 
sobie Korei północnej pod pła 
szczykiem tzw. „zjednoczenia“ 
Korei — to stary obłędny pian 
k lik i lisynm anowskiej. Na po 
przednich sesjach przytaczaliśmy 
liczne fakty, które niezbicie to 
potw ierdzały. Oceniając sytua
cję, jaka w ytw orzy ła  się z chw i
lą podpisania rozejmu, nie wol 
no nie zwrócić szczególnej uwagi 
na tak i fakt, .jak zawarcie m ię
dzy USA a Koreą południową, 
natychmiast po podpisaniu u- 
ktadu rozejmowego, tzw. „paktu  
obrony wzajem nej“ .

Rzuca się w oczy okoliczność, 
że pakt ten, udzielający Stanom 
Zjednoczonym prawa do u trzy 
m ywania swych s ił zbrojnych na 
te rytorium  Korei południowej, 
podpisany został natychm iast po 
podpisaniu przez te same Stany 
Zjednoczone układu o rozejmie 
w Korei, który to układ prze
w idu je, jak  wiadomo, że jedną 
ze spraw omawianych na konfe
rencji po litycznej będzie sprawa 
wycofania z Korei wszystkich 
obcych sił zbrojnych.

W tym samym praw ie czasie 
podpisuje się dwa wręcz prze
ciwstawne akty!

W bezpośrednim zw iązku z 
paktem o tzw. „obronie wzajem 
ne j“  pozostaje również, jak w ia 
domo, deklaracja 16 rządów — 
uczestników in te rw enc ji w Ko
rei, które w dekla rac ji te j zobo
w iązały się z góry do udziału 
w nowej w o jn ie  na Dalekim 
Wschodzie, jeżeli wojna taka zo
stanie znów rozpętana przez 
am atorów aw an tu r wojennych.

Zadanie polega obcenie na 
tym , aby dopomóc narodowi ko
reańskiemu do ja k  n a jry c h le j
szej i najpełn ie jszej, pomyśl- | 
ne.i odbudowy gospodarki na
rodowej, dopomóc mu do 
wskrzeszenia pokojowego ży - 
eia, do zabliźnienia ciężkich ran 
zadanych mu przez wojnę. Z u- 
wagi na niezwykłą doniosłość te
go zadania rząd radziecki posta
now i!, ja k  wiadomo, już teraz 
przeznaczyć na odbudowę znisz
czonej gospodarki K ore i jeden 
m ilia rd  rub li.

Zgromadzenie Ogólne pow in
no, naszym zdaniem, powziąć na 
obecnej sesji takie  decyzje, by 
przyczyniły się one do sukcesu 
konferencji politycznej, która ma 
być zwołana, zgodnie z punktem  
titi art. 4 układu rozejmowego. 
dla uregulowania w drodze ro
kowań zagadnień dotyczących 
wycofania z Korei obcych sił 
zbrojnych, pokojowego rozw ią
zania kwestii koreańskiej itd.

Stanowisko rządu radzieckiego 
w te j sprawie polega na tym. 
by _ kontynuu jąc niezachwianie 
po litykę  pokoju dążyć do poko

jowego uregulowania wszysf-kw:!® 
zagadnień, wychodząc z .
żenią, że kwestie te powinny by* 
rozwiązane przez samych Ko
reańczyków w drodze rokowa» 
między Koreą północną a po
łudniową, dokładając wszelkich 
starań, aby zapewnić sukces te
go dzieła. W związku z tym  nar 
leży zwrócić szczególną uwagę 
na; tak ważne zagadnienia .¡ale 
sprawa typu i składu konferen
c ji politycznej.

Naszym zdaniem, błędna jest 
propozycja skonstruowania kon
ferencji w oparciu o zasadę 
przedstaw icielstwa stron. Tym 
czasem, takie w łaśnie stanowisko 
zajęły Stany Zjednoczone i po
pierające je państwa, które zło
żyły swe podpisy pod projektem  
rezolucji opub likowanej tu pod 
nr 151. W ydaje się nam. jak już 
powiedziałem, że tak ie  stanow i
sko jest błędne.

Słusznie powiedział wczoraj 
p. Schuman. przedstaw iciel 
F rancji, że sform ułowania zale
ceń zawartych w  pkt. 60 nie na
leży in terpretować zbyt dosło
wn ie i że konferencja politycz
na nie powinna byna jm nie j 
składać się z dwóch przeciwsta
wnych obozów. Na tak im  sa
mym stanowisku, o ile można 
sądzić z oświadczenia p. L loy
da, stoi również delegacja an
gielska, chociaż delegacja ta, 
podobnie jak  francuska, jest 
współautorem pro jektu rezo lucji 
15 kra jów , k tó ry  bierze za 
punkt wyjścia zupełnie odmien
ną zasadę. Co się tyczy Zw iązku 
Radzieckiego, to nasza delega
cja jest stanowczo przekonana, 
że konferencja polityczna może 
mieć powodzenie jedynie w  
tym w ypadku, jeżeli zostanie 
skonstruowana w myśl zasady 
„okrągłego stołu“ . Uważamy, że 
konferencja odniesie sukces je 
dynie wtedy, jeżeli skonstruo
wana będzie w  myśl zasady 
„okrągłego sto łu“ , jeżeli wezmą 
w nie j udział przedstawiciele 
nie ty lko  d /óch stron, lecz ró w 
nież przedstawiciele innych kra
jów  zainteresowanych w poko
jowym  uregulowaniu kw estii 
koreańskiej.

Uważam za rzecz konieczną 
podkreślić, że p ro jekt rezo lucji 
zgłoszony przez Związek Ra
dziecki przew iduje również, iż 
konferencja podejmować będzie 
swe uchwały nie uciekając się 
do glosowania oraz że za przy
jęte uważać się będzie te l i
ch w a ły konferencji, co do któ
rych zgodni będą sygnatariusze 
układu rozejmowego.

P ro jekt rezo lucji zgłoszony 
przez delegację Zw iązku Ra
dzieckiego odpowiada uznanej , 
powszechnie m iędzynarodowej 
zasadzie „okrągłego stołu“ . Od
powiada on w całej pełn i in te 
resom wszystkich m iłu jących 
pokój narodów, interesom poko
tu i bezpieczeństwa m iędzynaro
dowego.

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego liczy na poparcie tego 
pro jektu  przez przeważającą 
część kom is ji, w głębokim  prze
konaniu, że skonstruowana na 
te j podstawie konferencja poe
tyczna zdoła z jak  na jw ięk
szym powodzeniem rozwiązać 
stojące przed nią  doniosłe za
dania.

Obrady Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ
Korespondent agencji Nowych 

Chin donosi z Kaesongu, że 
dnia 21 sierpnia strona koreań
sko - chińska repatriowała 450 
jeńców wojennych.

Wśród przekazanych w  tym  
dniu dowództwu ONZ jeńców 
a tm ii lisynm anowskie j znajdo

w a ł się L im  Ik  Swun — za- 
siępca dowódcy lisynm anow 
skie j dyw iz ji „w yb o row e j“ .

Strona amerykańska ponow
nie nie przekazała w  dniu 21 
bm. stronie koreańsko -  chiń
skie j ani jednego jeńca.
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BT 3 rocznic? wyzwolenia Rumunii przez Armie Raiir.ieckt

Naród rtiiiiniiski na drodze do socjalizmu
V nocy z 23 na 24 sierpnia ! nęta z ciemnotę t -  , i ___ _________ ... . 9W

1944
sierpnia

r. kierowany przez par
tię komunistyczną lud Buka
resztu powstał przeciw fa - 
szystowskiej dyktaturze Anto- 
nescu. Hasłem do rozpoczęcia 
w a lk i w  mieście było 
wanie frontu hitlerowskiego w 
re jon ie K iszyniów — Jassy przez 
A rm ię  Radziecką, która w b ły
skawicznym marszu ruszyła w 
k ie runku stolicy Rum unii, go
niąc przed sobą dyw izje  W ehr
machtu. Po k ilk u  dniach w kro
czyły do Bukaresztu wojska ra-

j nęła z ciemnoty i zacofania, z ; bycia węgla dla frontu r in k n u  
I niesłychanego wyzysku ro b o tn i-! ' ' ■ • r™ntu. G ło d n i!i bosi górnicy odpowiedzieli jak 

jeden mąż. Wydobycie
¡sierpniowa noc 1944 r. p rz y - : wzrastać. Myśleli

ków i chłopów.

niosła zwycięstwo, 
leniu faszyzmu

zaczęło [ 
oni wówczas! 

Ale po ob a -! — J«k cala rumuńska klasa.ro- 
wyzwoleniu i botnićza, która stanęła do od-1w m ie śc ie  n y io  n r /e r -  1 4 " i í » u ih i iu j  ..........a m ia  »,

frontu hitlerowskiego w i íí.®ro?0!'vyr;1 w a,k*  trw ała nadal. ; budowy kra ju  —
Oto kalendarz zwycięstw rumuń 
skie j klasy robotniczej: marzec
194,, — pozbawienie kapitalis- j ny tez — uczynić dolino radoś- 
tnw i obszarników władzy, u- ei. O tym, by z Rumunii

fania wieś rum uńska ma obec
nie do swej dyspozycji 218 oś
rodków maszynowo - trak to ro 
wych (w r. 1943 było ich ty lko  
32). z 9 650 trak to ram i i ponad 
25 tysiącami innych maszyn ro l
niczych. Ponadto 4.400 traktorów, . . . nie ty lko  o, u,L,.vv,i. runao

i 6  lv m Z‘hv a' V  °  i utrze- i .oddano do dyspozycji państwo-
! O tym , by z doliny J,u -  d o li-! wycb gospodarstw rolnych w

samym ty lko  II  kw arta le  br. l i 
ch walenie reformy rolnej! Przed! \ n ie k r a j '^ p r z ^ d ¿ ą ^ f ^ d a r t d  i  r o d k a ^ S  r o l n i c z y c h  w  °ć-

rosnącego dobrobytu.ostatni dzień grudnia 1047 r. _
I obalenie m onarchii i ptoklamo-

dzieckie. W krótce Rumunia była ! wd,ue ? e,pub lik i Czerwiec 1948 r 
wolna. J i upaństwowienie środków pro

dukcji, banków, transportu.

„W yzwolenie Rum unii —
powiedział tow. Gheorghiu-Dej 

oznaczało nie ty lko  wyzwo
lenie narodowe naszego kra
ju, lecz stworzyło również nie
zbędne w arunki i wszystkie

TERAZ lud rum uński, pod 
1 ^  przewodem komunistów, 
porywał się do w a lk i przeciwko 
ciemiężcom. Lala się krew; gór
n ików  Doliny Jiu, strajku jących 
w  1920 r., górników Lupenii. 
któ rzy powstali do w a lk i w 1929 
r., czy robotników czerwonej 
bukareszteńskiej G riw icy  w cza
sie bohaterskiego stra jku w ro
ku 1933. Walka toczyła się o no
wą Rumunię. O Rumunię, w któ 
re j władzę będzie sprawowała 
nie dynastia Hohenzollernów 
oraz obszarnicy i kapitaliści, niej 
Morgan. Rockefeller, Deterding. j 
banki niemieckie i francusk ie j 
nie Vickers, w ładający na jw ięk- ! 
szymi hutami kra ju , czy „Royal 1 
Dutch Shell“  panujący w prze-| 
myślę naftowym , nie trusty h it- j 
lerowskie z „Herm ann Goering j 
W erke“  na czele, grabiące w j wyzwoleniu, Rumunia 
czasie w o jny kra j z bogactw 1 
równych sumie budżetu Rumu
n ii za 12 lat — ale lud pracu
jący. Walka toczyła się o now*
Jtumumę, k tóra nie będzie s ly-

I EST sierpień roku 1953. Od ! 
dnia wyzwolenia m inęło 9

lat.
pierwszego

Rumunia realizuje dziś za-1 
dania trzeciego roku 
w historii
niego. Trzeciego — według po 
wszech nie obowiązującego kalen 
darza. Rumuńska klasa robotni- ‘ 
cza pisze jednak inne kalenda- 

, rze- Sukcesy osiągnięte we współ 
przesłanki ula rozgromienia | zawodnictw ie socjalistycznym

w arunki um ożliw ia-

ynowo - traktoro- 
wych wzrosła o 1.325 trak torów  
i przeszło 2.000 innych 
Coraz większe sukcesy odnosi 

j zespołową gospodarka rolna. Po
nad 280 tys. rodzin chłopów pra- 

i kra ju  planu piecioleG I tujE}cych Rum un¡i zjednoczyło 
rzec i eso -  w edln* n i  i ,S1!  >uz w blisko 4 tysiącach spół

dzielni produkcyjnych i zrzeszeń 
uprawy roli. ,

dwóch la t zbudowano w  Mołda
w ii dw ie w ie lk ie  przędzalnie, 
buduje się dw ie cukrow nie i fa
brykę obuw ia, która produko
wać będzie 2,4 m iliona par obu
wia rocznie. Po ukończeniu bu
dowy kanału Dunaj — Morze 
Czarne bagna Dobrudży prze
kształcą się w żyzne pola. W 
ramach 10-letniego planu elek
try fik a c ji Rum unii, powstaną 
e lektrow nie wodne i cieplne, 

jk ló ry c h  ogólna moc osiągnie 2,6 
maszyn. | m iliona kilowatów .

Z ogólnej liczby 2,9 m il. me
trów  kwadratowych powierzchni 
m ieszkalnej, jaką zbuduje się w 
ciągu p ięcio la tki w Rum unii, du
ża część przypada na mieszka-

2« sierpnia w  K om is ji P o li
tycznej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ toczyła się nadal dyskusja 
nad sprawą zwołania konferen
c ji po litycznej dla rozwiązania 
kw estii koreańskiej.

Pierwsza przemawiała prze
wodnicząca delegacji czechosło
wackiej, w icem in ister Sekanino- 
v;i. Podkreśliła ona. że podob
nie ja k  m iłu jące pokój- narody, 
naród czechosłowacki pow ita ł z 
głęboką radością wiadomość o 
podpisaniu rozejmu w Korei.

Delegat T u rc ji Sarper, k tó ry  
jest współautorem pro jektu  re
zolucji USA i 14 innych k ra 
jów , oświadczył, że nie będzie 
głosował za rezolucją radziecką, 
lecz podkreślił, że popiera pro
pozycję zaproszenia przedstaw i
c ie li ŻSRR i In d ii na konferen
cję polityczną dla rozwiązania 
kwestii koreańskiej.

Następnie zabrał głos delegat 
A ng lii, m in is ter S. Lłoyd, k tóry 
oświadczył, że będzie mógł po
przeć ty lko  częściowo radziecki 
pro jekt rezolucji. Delegacja b ry - i 
ty jska — powiedział L loyd — |

będzie głosowała za propozycją 
zaproszenia Zw iązku Radziec
kiego i In d ii do udziału w  pra
cach konferencji politycznej.

Następnie delegat S yrii po
prosi! o glos i s tw ie rdz ił, że w 
im ien iu grupy k ra jów  arabskich 
i azjatyckich chce złożyć o- 
świadczenie w związku z nie
zw ykle poważną sytuacją, jaka 
w ytw orzy ła  się w  c h w ili obec
nej w M aroku. Jednakże prze- 
wodniczący K om is ji Politycznej 
wniosek ten odrzucił, ośw iad
czając, że sprawa M aroka nie 
znajduje się na porządku obrad 
Kom isji.

★
Przem ówienia delegatów na

przedpołudniowym  posiedzeniu 
K om is ji Polityczne j Zgromadze
nia  Ogólnego N Z w  dn iu 21
sierpnia wykazały ponownie, że ___ _
po lityka  Stanów Zjednoczonych, | ZSRR 
mająca na celu zorganizowanie 
kon ferencji po litycznej według 
koncepcji „dw óch wrogich stron“  
i niedopuszczenie do u d z ia łu /w  
te j kon ferencji przedstaw icie li

innych k ra jów , k tóre nie uczę-* 
sfniczyiy w  w o jn ie  koreańskiej, 
lecz dla których słuszne rozw ią
zanie problemu koreańskiego ma 
doniosłe znaczenie — cieszy się 
poparciem zaledwie k ilk u  dele
gacji.

20 sierpnia wieczorem prze* 
wodniczący delegacji am erykań
skie j Lodge —  n iew ą tp liw ie  w  
celu w yw arc ia  nacisku na przed
s taw ic ie li innyęh k ra jó w  — w rę
czył wszystkim  delegacjom spe
cja lne oświadczenie, w  k tó rym  
podkreśla, że Stany Zjednoczo
ne będą głosowały przeciwko 
propozycji zaproszenia In d ii do 
udzia łu w  konferencji po litycz
nej.

Delegaci Szwecji 1 Norwegii,
któ rzy przem aw iali 21 sie rpn ia 
w ypow iedzie li się za zaprosze
niem na konferencję polityczną 

i Ind ii.
2 i  sierpnia przem awia! rów 

nież przewodniczący delegacji 
po lsk ie j w icem in is ter M arian  
Naszkowski.

ZE SPORTU

klas panujących, obszarników j stworzyły 
i kap ita listów  — um ożliw iło_ . . . J3ce osiągnięcie już w tym  ro-
rozwmięcie w a lk i narodu i ¡ ku poziomu produkcji
przeprowadzenie reform  o cha 
rakterze rewolucyjnym , 
chroniło nasz k ra j przed 
zbrojną in terwencją mocarstw j 
imperialistycznych, uczyniło I 
możliwym  szybki rozwój w la - ! 
dzy ludowej i przejście do u-

. . . --------przewi
dzianego na rok 1954 — czwar- 

u-1 ty rok planu. Oto realna pod
stawa wykonania p ięcio latki w 
cztery lata.

Nie

Dzięki wszechstronnej, bra ter
skie j pomocy K ra ju  Rad prze- 

ustrnju dem okracji ludowej — ru m uński w ciągu 5 lat,
form y dykta tu ry proletaria- ’ak e u?,ynę,y nd czasufo r m y
tu ‘\ nalizacji. zwiększy! swo.ią^pro- dłVukrotn ip-

mniejsze osiągnięcia no
tu je  naród rum uński na polu 
nauki, oświaty, ku ltu ry  i sztu
ki. Analfabetyzm —ponure dzie
dzictwo czasów kapitalizm u — 
ulegnie ca łkow ite j likw id ac ji 
przy końcu planu 5-letniego. Po
nad 4 m iliony ludzi nauczyło 
się czytać i pisać w okresie w ła
dzy ludowej.

Liczba uczniów w szkołach 
wzrosła w r. 1952 w porówna-i 
mu z rokiem 1938 czterokrotnie 
siiK lcnióu ' wyższych

Zacięła pojedynki o tytuły mistrzów W.P. w boksie
W da lszym  c iągu  tu rn ie ju  b o k 

sersk iego na S p a rta k ia d z ie  W o jska  
Po lsk iego  v.re W io c ła w iu  rozegrano 
przed p o łu d n ie m  14 sp o tka ń .

i . ---- M is trz o w ie  K u rop y  K u k ie r  1 K ru -
m a , K tó re  powstaną w  Dolinie ^a, n ie  m ie li g ro źn ych  p rz e c iw n i

kó w  i w a lk i swe w y g ra li  z ła tw o -

. . dukcję trzykrotn ie . Rumunia z
Kiedy w  pierwszych dniach po| zacofanego kra ju  rolniczego, b*>-

! r l o cielr-\ ■ *

uczelni — I go roku 
Naród

Jiu, dolinie, która przestała być 
doliną łez. Wiedzą o co walczyli 
w latach dwudziestych górnicy 
zagłębia Jiu, dla kogo pracowa
li głodni i bosi w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu. Wiedzą 
o tym  górnicy Lupenii, robotn i
cy G riw icy . wie cały naród ru 
m uński. k tó ry  zaufa! pa rtii k la
sy robotniczej. Ideały, o które 
walczy! w  latach ucisku, stały 
się dziś rzeczywistością. G wa
ran tu je  mu je  Konstytucja, u- 
chwalona 24 września ubiegłe-

skierowa 
fa broń przeciwko Niemcom h it
lerowskim , partia komunistycz
na zwrócita się z apelem do gór
ników, przede wszystkim tych z 
do liny Jiu , o zwiększenie wydo-

dącego półkolonią międzynaro
dowego kapitału, s ta ła 's ię  kra
jem nieprzerwanego wzrostu 
przem ytu . Pow-stają nowe huty 
i fabryk.. 1

Wydobyta z wiekowego zaco-

Rosną nowe miasta rum uń
skie — piękne miasta socjalis
tyczne. Ludność miast i ośrod
ków przemysłowych, która wzro 
sta z 3.800 tys. w  1948 do 5 i pól 
m iliona na początku 1953 r „  o- 
siągnie liczbę 7 m ilionów  wTUSO 
roku. Rośnie dobrobyt n a r o d u \ 
muńskiego. W ciągu niespełna I

rum uński, zesoolony 
wokół pa rtii i rządu, kroczy 
świadomy swej siły  naprzód 
wypróbowaną drogą, jaką wska
zuje ludzkości Komunistyczna 
Partia Zw iązku Radzieckiego 
Narodowe święto 9 rocznicy w y
zwolenia Rum unii jest dla nie
go świętem wolności, pokoju i 
przyjaźn i.

ścią  C iekaw szą  i lepszą w a lk ę  sto
czy ł K u k ie r  z a m b itn y m  S w ie rcz - 
k le m .

W y n ik i w a lk :
W wadze m usze j C z e rw iń s k ! fI< o t) 

s z y b k ie j w a lce  w y p u n k to w a ł 
P ta .ia  (M a r. W o j.), K u k ie r  iW arsza- 
wa) zc lc tyd o w a n ie  z w y c ię ż y ł S w ie r- 
czka (W ro c ław ).

^  ko g u c ie j B u c z k o w s k i (W ro 
c ław ) w y g ra ł na s k u te k  d y s k w a li
f ik a c ji  za n ie czys tą  w a lk ę  G re n ia  
(w arsza w a).

W w a d 'ę  p ió rk o w e j Iz y  d o rczyk  
(Bydgoszcz) po n ie czys te j w a lce  
z w y c ię ż y ł W ę d lo c lię  (K ra k ó w ), a 
K ru ża  w y ra ź n ie  oszczędzając s ic 
w ysoko  w y g ra ł z N o w a czyk ie m .

W le k k ie j N o w a c k i (M a r. W o j.) 
z n o ka u to w a ł w  d ru g im  s ta rc iu  Sia~ 
n ik o w s k ie g o  I i  (W ro c ław ).

\ le kfc°Półśredn1e.1 K a p tu rs k i 
,V ,roc ła w ) po w y ró w n a n e j w a lce  
w y p u n k to w a ł K a czm a rka  (L o t.)  a 
Sc’ gała po ż y w e j 1 in te re s u ją c e j 
w alce  w y g ra ł ’ ednog łośm e, aczko l-

« g ' " * ® 1'  s Pas,awsk,m
W  póH rt.1  -,e,1 B ln rh  fL o M  w y g ra ł 

p , .er _ko ' .JruejeJ ru n d z ie  2 N o- 
(W arszawą).

W  le k k o ś re d n ie j w a lczą cy  z o d 
w ro tn e j p o z y c ji J a c h n ik  (W ró c ła w l 
w y p u n k to w a ł .Jaw orsk iego (W arsza
w a), a G rzyw o cz  (K ra k ó w ) po w y 
ró w n a n e j w a lce  w y g ra ł z K u c h a r
s k im  (M a r. W o j.).

W aga ś re dn ia  — P a m po  (B y d 
goszcz) z w y c ię ż y ł przez tk o  w  p ie r 
w szej ru n d z ie  O s k ie rk ę  (M a r. W o j.).

W  p ó łc ię ż k ie j TJczyński (B y d 
goszcz .w y g ra ! p rzez d y s k w a lif ik a 
c ję ' w  d ru g im  s ta rc iu  P ro h o li (Lo t.).

W  w adze c ię ż k ie j W ie czo re k  (W ro 
c ła w ! w y p u n k to w a ł W y la a g o w s k ie - 
go (Bydgoszcz).

NRD zwyciężyła 
w międzynarodowych 
regatach żeglarskich

D w a o s ta tn ie  w y ś c ig i m ężczyzn, 
rozegrane  w  k las ie  „ F in n “  M ię d z y 
n a ro d o w y c h  R egat Ż e g la rs k ic h  
P o lska  — W ę g ry  — N RD , z a ko ń czy - 

zw y c ię s tw e m  z a w o d n ik ó w  
N R D  1 W ęg ie r. W k la s y f ik a c ji  o g ó l
n e j p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł K o va rs  
(w ę g ry ) , a zespo łow o — re p re ze n ta 
c ja  N R D  w  sk ła d z ie : V o g le r. H o f f
m an i Kraft.

Z w y c ię s tw o  w  p u n k ta c ji  zespoło
w y  o dn io s ła  re p re z e n ta c ja  N RD  — 
13032 p k t. p rzed  W ę g ra m i — 11531 
p k t.  i  P o lską  — p k t.

W Y D A W C A : Z a rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o lsk ie j.
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P R E N U M E R A T A  1 K O L F O R - 
T A Z : P P K  „R u c h " ,  o d d z ia ł 
w  W arszaw ie , S re b rn a  12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na  p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzę d y  pocztow e o raz  l i 
stonosze w  te rm in ie  do d n ia  
10-go każdego m ies iąca po
p rzedza jącego  o k res  za m aw ia 
n e j p re n u m e ra ty . — Cena m ieś. 
-  2.50 zł, k w a r t .  — 7,5o z ł, p ó ł
ro czn ie  — (5.no z ł. ro c z n ie  — 
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na tre n . za k ła d o w e  p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H ".
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